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Nowo założony park przy ul. Prezydenta w Puclw Do Anglii przybyła wycieczka nauczycielek hindusk i ch, klÓTe podczas swegQ 

zapewnia mieszkail.com mily wypoczynek pobytu w Londynie złożyly hołd królowej angielskiej. 
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~a dywilI; rhiń!k;rh łronir ~e~lie Hanłau 
Czang-Kai-Szek pod Hankau wydaje Japończykom walną bitwę - Potrójna linia obrony 

T o k i o. (ATE). 1?owództwo. japoń_, wania, ażeby cudzoziemcom oddać ja- I czwartku ' bardzo silna. Samoloty ja­
skie jest w posiadam u szczegolowych ko schron brytyjski parowiec handlo- poilskie bombardowały lotnisko Kian­
danych, dotyczących ogromnych przy- wy. I La, ja]s . również radiową, stację na­
go~owań chińskich I?od Han~au. Czang- .Akcja japo~skiego lotnictwa. w d~wczą. Fu-Czau w prowincji Fu­
Kal-Szek postanowIł wydac pod tym Chlllach połudmowych była i w CIągU Klen. 
miastem Japończykom walną bitwę. 

Przednia chińska linia obrony Han­
kau przechodzi przez mi.asta C~e~­
Czau - Siui-Gzan - GU-SZI. Na te) h­
nii rozłożyły $ię obozem wojska gen. 
Tan-Wen-Bo. 

W drugiej linii, ciągnącej się ~ m. 
Siui-Pin do poludniowo-wschodmego 
obszaru prowincji Ho-Nan, stoją dyWI­
zje gen. Sun-Len-Chuna. 

Wreszcie trzecia linia zajęta jest 
przez wyborowe pułki Czang-Kai-Sze­
ka. Linia ta, silnie wzmocniona, prze­
chodzi od sto kol. Dian-Guan do brzegu 
rzeki Jang-Tse · na wschód od Hankau. 

Obrona flank jest zabezpieczona 
przez dywizje gen. Czen-Tsina \V rejo­
nie Tun-Guan i gen. Li-Tsu-Dż~na w 
rejonie Gu-Szi. 

Ogólna ilość skoncentrowan~j pod 
Hankau chiIlskiej armii wynosI 60 dy­
wizyj. Ponadto w ł:lankau zńajdu)e się 
30 nowo sformowanych pułków pIecho­
ty i 200 nowego typu czołgów średnie­
go i malego rozmiaru (od 9 do 4. ton). 
Artyleria została uzupełniona przez 
380 nowych dział polowych. dostarczo­
nych przez Sowiety. co doprowadza 0-
gólną .liczbę dział polowych w rejonie 
Han-Kau do 700. 

S z a n g h aj . (ATE). ~ przeciwień­
stwie do doniesień ze źródeł chińskich, 
wE'dle któn-ch miasto Hu-Kau nad 
rzeką Jang'-Tse znajdowało Slę w ręku 
wojsk chi11skich. donoszą. ze strony 
japOllskiej. że wojska japońskie we 
czwartek posunęły się naprzód pozo­
titawia.iąc Hu-Kau za sob~. 

WOjska japOil.5kie mają, znajdować 
się w pobli:i.u Kiu-Kiang, ską.d prowa­
dzi linia kolejowa do miasta Hang­
Cr.ftng, słoi icy prowincJi Kiang-Si. Po­
nieważ w Kiu-I(iang .żyje pewna iloHć 
cuo7.0ziemców, kanonierki angieJ~ka 
i amerykailska trzymane są, do ich 
dyspozycji, czynione zaś s~ przygoto-

• 

Dokąd wysłać Zvdów 1 
Znan-"ie'łtny aJ'tylcul teoretyka 1titleł'y~lnu, d"a Rosenberga 
- TV jedny'm , ~ 'wielkich obs~a,.ów afrykaJtskich nale~y dać 

Żydom nlO~liwości twórcił;ej i autonom,ic~nej odbudou:y 
B e r l i n. (P AT) Dr Alfred Rosen-I lego niepokoju. Przymusowe zwiększe­

berg zamieszcza na łamach "Voelki- nie imigracji mogłoby mieć katastro­
scher Beobachter" artykuł pt. "Żydzi falne następstwa. 
- doką,d ich wysłać?", w którym, na- 2) Żadne z państw nie jest w moż­
wią.zują.c do odbywającej się w Evian ności przyjęcta u siebie Żydów euro­
konferencji w spraw,ach uchodźców, pejskich. 
podkreśla, że sytuacja jest poważna i 3) Należy wiQc znaleźć terytorium 
że z.ar.adzić jej można jedynie przez jednolite i niezam ies.zkane jeszcze przez 
śmiałą decyzję tych, którzy są, w po- Europejczyków. W swoim cz.asie, gdy 
siadaniu olbrzymich terytoriów. Autor Palestyna jeszcze nie wchodziła w grę. 
rozpatruje kolejno wszystkie możliwo- zagadnienie Ugandy było przez czas 
ści emigracji żydowskiej i stwierdza: dłuższy poważnie dyskutowane. Dla­

1) Palestyna nie może być brana 
pod uwagę, jako wielki ośrodek imi­
gracyjny, gdyż już obecna liczba Ży­
dów stanowi w t~'m kraju czynnik sta-

czego by więc nie wzią.ć ponownie pod 
uwagę jednego z wielkich obszarów 
afrykańskich dla dania Żydom możli­
wości twórczej i autonomicznej or11 " 

dow.v? 

Polskie władze Rady Adwokackiej 
we Lwowie 

D~iek«neln Rady u'yb'rany ~ostal d,. Jan Piel'acki 
W tych dniach odbyło się konstytu- wicedziekani: dr Adolf Czudowski i dr 

cyjne posiedzenie nowej Rady Adwo- Marian Kalil'lski , sekretarze: ur Julian 
kackiej we Lwowie .. Dziekanem Rady Beltowski i dr Andrzej Napadiewicz. 
obrano jednoglośnie adwokata dra Ja- skarbnik: clr Józef Schmidt, zast. skarb­
na Pierackiego. nika: dr Marian Szpila, bibliotekarz: 

Zydr.i (3) i RI1!'lini (3) wysunr.li po- dr Tadeus:I. Sokołowski, I. rzerznik cly­
slulat, by na \ ricedziekanów wybrać je- scypJinarny: dr Marian -Franke, rzecz­
cInego Zyda i jednego Rllsina. \V glo- nicy: dr Maurycy Axer. dr Witold Bo­
sowaniu tajnym, w którym Żydzi i Ru- ryniewicz. dr Marian Gubrynowicz. dr 
sini udzialu nie brali. Rada Adwokac- Maksymilian HoIfmann, dr Adam Kro­
ka ukonstytuowała się następująco: piński (Przemyśl). dr Jan Lubaczew~ki . 

dr Kajetan Stroń ski, dr Bolesław 
Wróblewski i dr Michał Wołoszyn, 
członkowie Rady: dr Tadeusz Bossa­
kowski (Kolomyja), dr Antoni Kono­
packi. dr Starosolski, dr Lycyniak, dr 
Mieser i dr Laudesberg. 

Po wyborze dziekana dr Pieracki 
wygłosił przemówienie w którym, pod­
}):reśliwszy swój wybór na dziekana 
Rady przez zdecydowaną większość pol­
ską tej Rady, nakreślił nowe zadania. 
adwokatury polskiej. 

Obrady Komitetu Obrony 
Państwa 

War s z a w a. (P A T) W dniu 8 lip­
ca rb. w Generalnym Inspektoracie Sił 
Zbrojnych odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Obrony Państwa. 

Posiedzenie to zwoł,ał w zastępstwie 
Prezydenta Rzplitej marsz. Śmigły 
Rydz. 

Tematem obrad były sprawy gospo­
darcze, a w szczególności sprawy su­
rowcowe i przemysłowe. Marsz.ałek 0-
mówił podstawowe tezy naszej polityki 
surowcowej, oraz szereg postulatów 
obrony państwa w dziedzinie gospodar­
czej i przemysłowej. 

W wyniku obrad ustalono szereg 
wytycznych i zdecydowano skoncen­
trować odpowiedzi,alność Z.a państwo­
wą, gospodarkę surowcową, w rękach 
mini stra przemysłu i handlu, który 
otrzyma specj al ne uprawnienie w tej 
dzi cdzin ie. 

"Czerwone" książki 
pozbawione debitu 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 
pozbawiły debitu w Polsce szeregu ksią.­
żek , wydawan ych w Barcelonie. M. i. 
zakazano przywozu ksią·żek pt. "Kara­
bin i serce" oraz "Zni szcz.' ć faszyzm". 

Jak adresować listy 
do Austrii? 

War s z a w a. (Tel. wł.) Zarzl!d 
I pocztow:-/ Rzeszy Niemieckiej zwrócił 
się z charakterystycznym zawiadomie­
niem do władz pocztow~' ch wsZ\'stkich 
państw europej sk ich, a tal,że do nasze­
go :Min. Poczt i Telcgr. Poczla nie­
miecka wyjaśni~. że wszelkie prze:;:~ Iki 
pocztowe a takze depesze, adl'esow.ane 
do miejscowoścl, zna.idu.ięcych się na 
dawn .\"m ohszarze pm1 !" twa austriac­
kiego, wobec wJ ~ c z elli.a go do n7.C~ZV 
Niemieckiej, powinny zawi erać w ni-
bryce adresowej państwa. nazw, 
,. T iernc~r ". (~, 
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Wezwanie rządu do przyśpieszenia zasadniczej reformy finansów samorządów - Samo­
rząd stolicy został mocno ograniczony 

,- War s z a w a. (Tel wl.) Na posie­
'dzeniu Sejmll pos. W i d a c k i refero­
wał ustawę o poprawie finansów 
związku samorządu terytorialnego, u­
stawy o dotrchczasowym uregulowa­
niu finansów komunalnych. Przypom­
niał, że wicepremier proponował co­
roczną dotację w wysokości 10 milio­
nów przez trzy lata do zrealizowania 
tej wjęks~ej reformy. Propozycję tę 
przyjęto, gdyż czyni ona reformę bar-

-- dzie.i aktualną. 
Komisja proponuje rezolucję, wzy­

wającą rząd do przyśpieszenia opraco­
wania projektu zasadniczej reformy I 
finansów samorządowych, do gruntow­
nego uporządlwwania sprawy egzeku­
cji publiczno-prawnej należności sa­
morządowych, do udostępnienia samo­
rządom kred~'tu inwestycyjnego, do­
stosowanego do siły finansowej po­
szczególn~-ch zwlązków samorządo­
wych, do wydania przepIsów używania 
dróg, które by ustalały obciążenie na 
1 cm kwadr, obręczy żeltu'Il1ych l{ól 
u pojazdó,v l1ajwrżej na 80 kg. 

W dyslnlsji pos. P o ł ą ć zgłosił po­
prawkę, uchwaloną przez Senat, ażeby 
'vłaścicieli starych domów ZWolnić od 
podatku drogowl'go a r07,ciągn~ć ten 
podat~k na wla/klcleli domów nowych, 
którzy kor;>;r~taJQ, z ulg' podatlwwych. 

Sejm przy.i!!ł tę poprawkę, ale pos. 
H o ł Y i1 S k i zwrócił uwagę na sprzecz. 
ność, jalm 7.achodzi pomiędzy poszcze­
gólnrmi tiRtawami. \Vobec tego t1stawQ 
odłożono do Uzgodnienia rozhieżności. 

Sejn1 przystąpił naAh;mnie do ostat­
niego punlttu, znaJdującego się na pel­
nądku obrad, a mianowjcle do tlstro­
ju Warstawy. Statut ten omówił pos. 
H o P p e, podkl'eślajęc, że wprawdzie 
opinia puhliczna stolicy nie jest za­
chwycona trm projektem. ale uważa 
projekt za krok naprzód, lepszy od 
tymczasowości i nominacji do satno­
rządu. 

Bardzel ostre przemówienie wygło­
sU pos. K o p e ć, który żwrócił uwagę, 
że samorząd stolicy, który powinien 

~O 23000 zagród zaraionych 
pryszczycą 

\V a r s z a w a. (PAT) W okresie 
od 26 czerwca do 2 lipca rb. na terenie 
calej Polski było 24.780 zagród objętych 
pryszczycą. Z tej liczby pryszczyca zo­
stała zlikwidowana przez wybicie zwie­
rząt w 2 zagrodach, a w 1718 zagrodach 
wygasła. Pryszczyca pozostała więc 
czynna w 23 tys. zagród. 

Z tej liczby w woj. białostockim pry­
szczyca jest czynna w 773 zagrodach, 
w kieleckim - 5866, w kralwwskim -
1549, w lubelskim - 879, w lwowskim 
- 3701, w łódzkim - 3195, w pomor­
skim - 969, w poznańskim - 3280, w 
śląskim - 861, w warszawskim - 892, 
w m. st. Warszawie - 32, na Woły­
niu w 3 zagrodach. 

Największ,a ilość z,agród, w których 
pryszczyca wyg,asla, przypada na Po­
znmlskie 875)j następnie Kieleckie (241), 
woj. lwowskie (212) i woj. łódzkie (199). 

. PrOWOkacje niemieckie 
w Kłajpedzie 

Kła j p e d a (ATE). Ostatnio nie­
mal co dnia powtarzają się demon­
stracje Niemców kłajpedzkich przeciw 
Litwinom. 'Vobec surowego zakazu 
wywieszenia flag hitlerowsl,ich na do­
mach zamieszkałych przez Niemców, 
wywieszono ilagi o barwath Kraju 
IOajpedzkiego, tj. czerwono-zielono­
hiałe ze znakami swastyki. 

W Azerhejdżanie. II szczególnie w Bliku po­
nujl\ l1iezwykłe l1paly. 'femperatUril w cieniu do· 
chodzi <lo 40 st. C. II w slońcu do 62 st. Tak sil­
nych upnł6w w pierwsz('j polowie lip Cli nie noto­
walw od lat 80. 

* \V Paryżu zmarl w wieku 84 lata Ilwiatowej 
sławy historyk katolicki ks. Mourrot. Jest on ali­
torem wybitnych dziel hlstoryc?i1l'ch. w tyru zn:o­
ncgo ~tudium o pontyfil,ncip. Leonn ,'111. ,1\:'11'0 
nnjwi('k~7.ym d7.i~I~n:\ je~t 9-tomown "f'owRzecil· 
na hktorin 1\o8ciola·. 

* 7, inidntywy tOWArzystwa miRyjnp&,o .. Mi· 
v~" \V hnjhli_ż~zy~ czaęię na terytorium A]Ut'l'Y; 
kI PblnocnPJ. mIanOWICie w okoliCAch ZatokI 
Hll"~OnA i Zntoł,i .Jaml'sa. zOAtaną znil)Rtalow:" 
De speeialne misyjne stacie radiowe w lkzbie 15. 

być przykładem dla miast innych, zo­
stał mocno ograniczony i faktycznie 
projekt zagraża samorządowi stolicy, 
jest pogorszeniem dotychczasowego 
stanu rzeczy w stosunku do roku 1919 
i 1933. Zgłosił wówczas cały szereg po­
prawek, które jednak zostały odrzuco-
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ne i ustawa sama w projekcie przedło­
żenym przez referenta przyjęta została 
we wszystkich trzech czytaniach. 

Marsz. Sławek odesłał wtedy do ko­
misji skarbowej ustawę o finansach 
samorządowych i wyznaczył następne 
posiedzenie na sobotę. (w) 

o deprawowanienielełnich dziewcząt 
przez urzędnika skarbowego 

Interpelacja posła ks. ~ubelskie.oo w sprawie wyroku unie­
winniającego Stefana Dumańskiego 

War li z a w a. (Tel. w1.) Pos. ks. 
L u b e l S k i skierowal do premiera i 
ministra sprawiedliwości interpelację 
w sprawie wyroku Są,du Okręgowego 
w Grudziądzu, dotyczą,cego komisarza 
lotneJ brygady skarbowej Stefana Du­
maIl Rki e,?o, oslmrzoncgo o d~prawo­
wanie melctnich dziewcząt. 

Opinia publiczna w Polsce - czy­
tamy w interpelacji - wstrząŚnięta 
zostaŁa wiadomościami, podanymi 
przez pr:łsę. Infortnacje te mówiły, że 
Są,d Okręgowy w Grudziądzu ogłosił 
wyrok, unlewintliają,cy Stefana Du­
mallskiego, komisarza lotnej br~'gacly 
IHmtroli skarbowej od Mr2lutu depra­
woWania nieletnich dziewcząt. a nie 
tylko d1atego, że uwierzył jego tłuma­
czeniom, jukoby został wprowad,',Ony 
w błąd co do wieku owych dziewcząt 
przez siebie deprawowanych, ale dla­
tego, że dał VI zupełności wiarę tłu-

maczeniom oskarżonego, iż działał ze 
względów służbowych, gdyż uprawia­
jąc nierząd, starał się w ten sposób u­
zyskać od dziewczą,t dane, dotyczę.ce 
przestępstw skal'bowych. 

PonioWaz wiadomość ta nie zaprze­
czona VI pismach wywołała w całym 
spoleC1.Cl1stwie ogromne wzburzenie, 
gdyż żadna słuzba dla pa.ństwa i ża­
dne w1.ględy służbowe nie mogę. u­
sprawiedliwić niemoralnych metod i 
środków deprawowania młodzIeży. 

Przeto interpelant zap"ytuje, czy 
istotnie taki wypadek mial mieJsce, a 
jeżeli zaszedł, co zamierza uczynić pan 
prezes Rady Ministrów, ażeby obr.ażo~ 
nej oplnii moralnej społeczeństwa dać 
nale~~rtą. satysfakcję - jeżeli zaś wy­
padek taki nie zaszedł, to czemu niE! 
ogłoszono zaraz sprostowania, ażeby 
wzburzonę. opinię uspokoić. (w) 

Ni mi ckie prowokaCje 
w Małopolsce wschodniej 

w biblioteliach szkol~ch znajdują 1ię książld wrogie 
Polsce . 

L w ó w. (Tel. wł.). Oddział Zw. Le­
gionistów omawiał sprawę niemiecką 
w Małopolsce wschodniej. Przyjęto re­
zolucję prZe<liwko ich p0lityoe nacjonIl,. 
listyczno-pangermat'lskJej, zmierzającej 
do rozszerzenia stanu posiadania, oraz 
omawiano sprawę szkolnictwa niemiec 
kiego. 

Niemcy posiadają w samej Mało­
polsce wschodniej ponad iOO szkól pry­
watnych ze swym językiem wykład 0-

wym. W bibliotekach znajdują się 
książki o treści wrogiej i ubliżającej 
godności narodu polskiego. W rezolucji 
Wystosowanej do ministra oświaty 
zwrócono się o wydanie odpowiednich 
zarządzeń, (Jakże inaczej wyglądają 
warunki. w których żyć muszą nasi ro­
dacy w Trzeciej Rzeszy. Wystarczy tyl­
ko przypomnieć fakty podane przez 
Zw. Polaków w swym memoriale do 
min. Fricka - Red.). 

Lotnictwo narodowej Hiszpanii 
Ko'rpus lot'llic~y lic~y 900 oficeJ'ów-lotnilu'j'w - 2 t1lsiC{ce sa­
'Inolotów p'r~etvicltl,je się na c~as pokoju - Hislł'pa'łlsltie linie 

lotniclł'e do A.'lneł·yki - TJr ojna jest wygrana 
L i z b () n a. (PAT) "Diario de Lis- dotyczące lotnictwa cywilnego i że pro­

boa" ogł.a.sz.a wywiad z naczelnym do- jektuje się utworzenie wyłącznie hi­
wódcą lotnictwa gen. Franco, genera- szpańsldch linij lotniczych, łączących 
lem Kidelanem. Hiszp,anię z Ameryką, a w szczególności 

Generał oświadczył, 2:e korpus lot- z kraj,umi, tnówiącymi po hiszpańsku. 
ników wojskowych obecnie liczy prze- Obecnie projektuje się otwarcie li­
szło 900 oflcel'ów-Iotników, międźy któ- nii Bilbao - Londyn. Generał uważa 
rymi znajdują, się tak wybitni lotnicy, wojnę domową za wygraną, podk:teśla, 
jak mjr Garcia Morato, który strącił że zawsze wojska gen. Franco we 
już 39 nieprzyjacielskich samolotów, i wszystkich bitwach rozporządzały 
kpt. Salvator, który strącił 28 .ap.aratów. znacznie mniejszą ilościę. żołnierzy i 
Lotnictwo gen. Franco rozporządz.a że powodzenie zawdzięczaję. wyższej 
obecnie dostat€czną ilością. maszyn. jakości i udatnym posunięciom strate-

Gen. Kidelan przedłożył rządowi gicznym, ponosząc stosunkowo małe 
w Burgos projekt doprowadzenia ilo- ",traty. Na zakończenie gen. Kld€lan 
ści aparatów do 2.000 po Skończonej wyrazH przekonanie, że Hiszpania zaj­
wojnie, w czasie POkOjOWY. m. Ilość tę I mie w przyszłości należne jej miejsce 
uważa za niezbędną, dla obrony kraju. wielkiego mocarstwa. 
Stwierdził, że już są rozpoczęte studia, 

I 
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Zydówka urodziwa absolwentka 
sowieckiej szkoły szpiegowskiej 

Pł'~ych'wycona w Esto'l1ii sto,je tam, pr~ed sc{de'ln wojenny'ł'n 

T a 11 i n (ATE). W czwartek roz- sji Sowieckiej, gdzie ukończyła uni­
począł się w Tartu (DOl'pat) w naj wyż- wersytet, a także specjalną szkołę 
szym trybunale wojennym sensacyj- wywiadowczą, przeznaczoną dla funk­
ny proces szpiegowski. Na ławie 0- cjonariuszów Kominternu. 
sl<al'żonyth zasiadła Zina Litwinien- Wiosną roku bieżącego Litwinienko 
ko (prawdziwe nazwisko Alma TIein- nielegalnie przekroczyła granicę so­
wal d). wiecko-estoilskę, i pod falRzywym na-

Panna Litwinienko liczy sobie 0- zwisl~iem zamieszkała w Tartu, orga­
becnie 24 lata i odznacza się niepo- nizując al<cję szpiegowską,. Poslugu­
spolitą urodą. Urodzona w Estonii, ję,c się przynQtą swej urody, starała 
przez dluższy czas ptzebywala w Ho- SlQ nawililzywać jak najwięcej kontak-

$W 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
sperJ. chor6b skór. weDer. j moczoplclowyrb 
L6dź, 6 Sierpnia 2. teL 118-33. 
pz'zyjmuje 9-12 j 8-9, w niedzielę: 11-12. 

tów z oficerami estońskimi i usiłowa­
ła od nich wydobyć wiadomości. Po 
niespełna trzymiesięcznej działalności 
pannę Litwinienko-Reinwald areszto­
wano. Grozi jej kara długoletniego 
więzienia. 

Interpelacja w sprawie '. 
etatów nauczycielskich 
War s z a w a. (Tel. wl.) Na posie­

dzeniu Sejmu pos. Andrzej Z u b r z y c­
k i zgłosił interpelację do ministra w; 
r. i o. p. w sprawie mianowania na rok 
1938{39 4.000 nowych etatów nauczy­
cielskich w szkołach powszechnych. Wl 
budżecie na ten rok przewidziano kre­
dyt na uruchomienie 4.000 nowych eta­
tów. O fakcie tym mówił w parlamen .. 
cie min. Świętosławski. W. ostatnićh' 
dniach ukazały się wiadomości, że Z-a­
mi.ast UChwalonej przez parlament 
liczby nowych etatów powstać me. ich 
tylko 1.700. W kraju wyczuwa się z,a­
niepokojep.ie ludności wobec nieprzy­
dzielenia dotychczas zapowiedzi.anyćh' 
etatów. 

Pos. Zubrzycki zapytuje ministra, 
czy wyzyska w całości uchwalony przez 
p.arlament kontyngent etatów w liczbie 
4.000. (w) 

Skrócenie czasu studiów .j 
medycznych 

War s z a wa. (Tel. w1.) Na skuteK 
UChwalonej noweli do ustawy o prak­
tyce lekarsldej rozpoczęto studia w sa­
morzą.dzie lekarskim i radach wydzi~­
łów medycznych uniwersytetów -W Pol­
sce nad reformę. nauczania xn-edycyny. 
w Polsce. Istnieje projekt skrócenia 
CM u studiów lekarskich na wydzia­
łach naszych uniwersytetów do lat pię­
ciu. Równocze~nie wpro adzonoby 
zmiany w programie wykładów przez 
ustanowienie szeregu katedr medycy­
ny sądowej i przez powiększenie go-
dzIn wykładów higieny. (w) 

Biskup O'Rourke przybył 
do Poznania 

- Wczoraj, w czwartek, o godz. 15.05 
przybył do Poznania pocią.giem pośpie­
sznym z ddańska, dotychczasowy pa­
sterz diecezji gdańskiej, J. E. ks. bi­
skup hr. O'Rourke. 

N a dworcu w Poznaniu powitał by­
łego biskup.a gdańskiego kapelan za­
kładu ss. Elżbietanek w Poznaniu, ks. 
Nowacki. 

Stachanowszczyzna 
utrapleniem robotnika 

M o s k w a, (ATE). Destrukcyjny 
charakter rekordów st.achanowskich 
stał się tak widoczny, że nawet sama 
prasa sowiecka protestuje przeciwko 
tym metodom. 

"Prawda" przytacza j.ako przykład, 
że w fabryce "Krasnyj Oktiabr" 226 
tkaczom, z których każdy dotychczas 
pracował na 4 warsztatach, rozkazano 
bez przeszkolenia pracować od razu na 
sześciu. Wspomniany dziennik stwier­
dza, że liczne wyp.adki Świadczą o szko­
dliwości podobnyCh praktyk, prowa­
dzących nie do powiększenia, lecz do 
powszechnego obniżenia wydajności 
pracy. 

Widocznym już jest, że ruch btacha­
nowskiego stał się istną, klęską. dla. 
przemysłU Sowietów. 

Sprawa posła Sandysa 
L o n d y n. (ATE). Na posiedzeniu 

komisji międzypartyjnej dla zhadania 
stosowania ustawy o tajemnicy pań­
stwowej w stosunku do członkóW Izby 
Gmin przesłuchiwany był przez 3 i pół 
godzin kpt. Hogan, adiutant brygady 
armii terytorialnej, w której poseł 
Sandys jest oficerem w randze podpo­
rucznika. 

• 
Składki i pokwitowania 

w administracji pisma naszego złożono w 
dal~?-Yll1 Cillgu: 

Nu bu<lowll kRPlicy w Hry6kRcb Da WoJy· 
niu: Stani~lnw Milcz!'wski. f.JoclnR. p. Samo­
",trze!. 1.-, Walerian Pilny. ;Lyski. 3,-, Edmund 
Graczyk. P07.nań. za spokÓJ duszy ~P. Eldwina 
4,-.• 16z('f Kosterwa. B;vstrz('c. 6.- Julian Smo· 
rowski, żnin. 5.-. l. Doma 1.-. razem z po­
przeclnIo pokwitowBl1ymi 62460 zł. 

Na pomnik Sercu Jez\1soweA"o: J aćlwiga Po­
gorzelslol z poclzlękowaniem za doznane laski 
5,-.. JÓżd Musiał. Poronin. z pro~b8 o zdrowie 
dła clzip.rłllt 2.:i0. razem z poprzednio pokwitowa­
nymi 110.;'0 zl. 

Na chleb ~w. Anłoniego: N . N. procent od 
rpnty 4.-( razem z poprzl'dnio pokwit'lwanymi 
19.- zł. 

NR dokończenie budowy kuścioła w LulJOnlu: 
,)'!zl'f 1'!fusiał. Poronin. ZSl zdrowie żony po roz­
wląznnIU .2,50, razem. z poprzednio pokWitowany­

mi 149,50 zl. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Nowe ordyna[je samorz~dowe 
Sejm uchwalił już nowe ()t"dynacJe 

wyborcze do samorzQ,du. W ciągu po 
prostu kilku chwil, w części jednego 
posiedzenia, przyjęto w Sejmie ustawy 
o wyborach w gromadach, gminach, 
powiatach i miastach. Po krótkich 
referatach, paru tylko przemówieniach 
krytycznych i replice przedstawiciela 
rzą.du, wszystkie poprawki gładko od­
rzucono przyjmujQ,c ustawy w dru­
gim i trzecim czytaniu. "Nacjonali­
styczna" grupa "Jutra Pracy" podczas 
gł080wania była, jak donoszQ" nie­
obecna... Na zapytanie o kurie ży­

dowskie padła odpowiedź, że żadnych 
wniosków w tej kwestii nie było, więc 
nie było się nad czym zast.anawiać. 

'Vydawało się, że wobec tak donio­
słego zagadnienia dojdzie do zasadni­
czych debat, że weźmie się przynaj­
mniej pod rozwagę podniesione wąt­
pliwości i opinie choćby tak kompe­
tentnego czynnika jak rada naczelna 
Związku l\'liast, która orzekła się jed­
nomyślnie za zasadą, proporcjonalno­
ści wyborów we wszystkich okręgach. 
Nic z tego. Załatwiono rzecz, jak słu­
sznie powiedział jeden z posłów, "na 
kolanie", a poszło wszystko mimo te­
go - "jak z płatka". 

'Vniesienie projektów było mocno 
Sp07D10ne. Wybory do samorządu za 
pasem, niemożliwe już dalej do odra­
czania. Dwa projekty rządowe: dawny, 
osobny dla wielkich miast, podtrzymy­
wany nadal na początku sesji; dalsze 
projekty, dotyczące wszelkich i.nnych 
stopni samorzQ,du (reszty miast, gro­
mad, gmin j powiatów)', zupełnie no­
we, dopiero przed trzema tygodniami 
uJawnione. A je(fnu wszystko na 
czas gotowe. RzeczywUcie podziwu 
~odna· "sprawność", a pn;ede wszyst­
kim zdolność przewidywania. 

Gdy na sesji zimowej pojawił SIę 
rządowy projekt ordynacji wyborczej 
dla sześciu wielkich miast o tak ni&­
fortunnych za,sadach i z tak nielogicz­
nym uzasadnieniem, tastanawiano 
eię, do czego to zmierza j czy to nie 
Jest jakaś $pecjalna gr3., aby następ­
nie odstę,pić o~ tego projektu i prze­
prowadzić łatwie.i coś innego. Obecne 
załatwienie sprawy zdawałoby si~ to 
owczesne przYP'lłszczenie potwierdzać. 

Czego właściwie dokonano po tak 
górnych wywodach o ·znaczeniu samo­
rZQ,du i jak najdale.i idącym wcią.­
gnięciu społeczeństwa do pracy w sa­
morzą·dzie - właśnie przez ordynacje 
wyborcze, "oparte na nowych zasa-

Reprezentacja staje się plagą 
Reprezentacja, funkcja w pewnym stop­

niu nieodzowna na wyższych szczeblach 
hierarchil admin istra cji pallstwowej, do­
chodzi niekiedy do takich rozmiarów. te 
pochlania niel;:tórym dygnitarzom lwią 

część czasu i sil. Nie stać ich już potem 
na produktywne... ul'zędowan-ie. 

"Toć przecież i u nas - pisze "Kurier 
Warszawski",- gdyby spojrzeć do kalen­
darza czy też ra ptu larza, już nie tylko na­
wet któregoś z ministrów. ale także woje­
wody. a z pewnością i starosty, znaleźli­
byśmy takie notatki: przyjęcie ... - powi­
tanie ... - akademia ... - pochód ... - po­
święcenie ... - dziesięciolecie ... - potegna­
nie ... - wręczcnic-... - przejazd ... itd., itd. 
Są luclzie. którym się wydaje, że wszystkie 
tego t'Odzaju uroczystrJści mają niezmier­
nie doniosle znaczenie dla podniesienia 
nastroju w społeczeństwie." 

Sku tek: reprezentacja staje się plagą! 

Hamuje załatwianie bardzo wa2nych 
spraw. pochlania czas, uwagę i umysł od· 
powi rclzialnych ki erownil;:Ów działów ad· 
mini ·tracji publicznej. 

Plagą tą clothniGtc są nie tylko szczyty 
aparatu administracyjnego. Ogarnia ona 
również już województwa, nawet staro- . 
stwa. 

Przydałby siG tu okólnik ministra. 
spraw "PI\·l1~lrzl1y('h, rozg raniczający ko­
nieczną reprezentację od zbędnej i ... 
~kodliwejl 

dach'" Niczego. Najaktualnlejsz.a, naJ- się o ,,'d emok:racJęii, o mniejszo~ci Iia.­
ważniejsza sprawa odsunięcia 2ydów rodowe, ale w sprawie OCzyszczenia 
od przemożnego wpływu przy wybo- życia samorządowego z obcych, szko­
rach miejskich, od mQ,cenia wody w dliwych wpływów odezwały się tylko 
zmaganiu się polskich myśli i prą.dów dwa głosy. 
w gospodarce samorządowej - nie Jeden z mówc·ów stwierdził, że "aa­
była nawet rozważana I Upominano' ministracja utożsamia siebie z pań-
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lIANEJJ1RY.· ARllII ANGIELSI{IEJ . 

Nad kanałem La Manche odbywają się obecnie kombinowane 1'!I-a,,:ewrv. armii 
angielskiej, których zalożeniem j~st obrona YJybrz~ża: N,a zdJęclU plechota 

ostrzeliWUJe desant meprzYJacwlsla. 
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Porozumienie w sprawie sandżaku 
Aleksandrett, 

W Pal'Yzu zawarto - jak już dono­
siliśmy - traktat przyjaźni z TurcjQ,. 
Stosunki francusko - tureckie były 
napięte z powodu znanej afery o san­
dżak Aleksandretty. Na pograniczu 

tego terytorium, znajdującego się po­
między Turcją a Syrią, żyje na ogółem 
200 trs. mieszkańców, aż 80 tys. Tur­
ków. Zapewniono im specjalne pre­
rogatywy pod względem kUlturalnym 
i administracyjnym. ~ 

W 1936 roku dochodzi do władzy 
rzę,d "frontu ludowego". Podsekretarz 
stanu w Min. Spraw Zagranicznych, 
Vienot, zawiera traktat z Syrią, kra­
jem mandatowym Francji. Na pod­
stawie tego traktatu w Syrii ma być 
utworzone niezależne państwo. Ara­
bowie miel iby więc zapewnionę, prze­
wagę nad innymi elementami , zamie­
szkującymi ten obszar, a zwlaszcza 
nad mniejszościQ, turecką. 

" Tówczas prezydent 'AtatulIk, uwa­
żając, że po ustąpieniu Francuzów, 
bezpieczeństwo Turków, zamieszkują.­
cnh sandżak Aleksandretty nie b 
dzie dostatecznie zapewnione, zażQ,dał 
specjalnych gwarancyj. Powstał spór, 
który przekazano Lidze Narodów. O­
pracowano nowy statut. Gdy jednak 
chciano wprowadzić go w życie; wy­
buchły liczne zajścia, wypływające z 
antagonizmów pomiędzy Turkami i 
Arabami. 

Francja, ponoszę,c odpowiedzialność 
za utrzymanie porządku w sandżaku, 
musiała interweniować. Zaczęły się 
wówczas układy pomiędzy przedsta­
wicielami Paryża i Ankary, które do­
prowadziły .do zawarcia obecnego 
traktatu. 

Na jego podstawie uregulowanie 
sprawy sandżaku Aleksandretty na­
stąpi przy współpracy wojskowej 
francusko-tureckiej. Każde z pal'lstw 
ma dostarczyć 2.500 żołnierzy. Francja 
pozostaje jednak w dalszym cię,gu od­
powiedzialna za utrzymanie ogólnego 
porządku a Turcja oświadcza, że nie 
rości żadnych prctensyj terytorial­
nych do sandżaku. Drugim, bardzo 
ważnym punktem traktatu jest zobo­
wiązanie Francji i Turcji utrzymania 
"status quo" politycznego we wschod­
nim bascnie Morza Śródziemnego i 
wspólne porozumiewanie się, gdyby 
interesy obu pailstw wchodziły tu w 
grę· 

Komu zależ, na produkowaniu 
inteligencji żydowskiej 1 

S~eśc'iu, polskim, riiłli.'Ul~joUt w JTla)'s~aw;e oclmówiono praw 
na rok 193-;'-8" nato1ł'tiast ws~ystkie ginu-ła~ja i:ydowskie 

p,'a'wa te u,~yskaly 
Statystyka wskazuje na to, 2e w Pol­

sce mamy nadprodukcję inteligencji ży· 

dowskiej: 
Na 100 rzemieślników mamy 38 Pola­

ków, a 62 Żydów, na 100 kupców mamy 
26 Polaków, a 74 Żydów, na 100 przemy­
słowców mamy 10 Polaków, a 90 Żydów, 
na 100 właścicieli domów mamy 30 Pola­
ków, a 70 Żydów, na 100 lekarzy mamy 
42 Polaków, a 58 Żydów, na 100 adwoka· 
tów mamy 39 Polaków, a 61 Żydów. Nie­
które zawody są opanowane w 100 pet 
przez Żydów. 

Tymczasem czytamy w "Dzienniku U· 

rzędowym"' Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Warszawskiego z dnia 20 grudnia 1937 
roku w spisie szkół, że w samym m. st. 
Warszawie sześciu polskim gimnazjom od­
mówiono praw na rok szkolny 1937/38, na­
tomiast \vszystkim gimnazjom żydowskim 
udzielono praw i to kategorii wyższej A. 

Pisma stołeczne już obwieściły, źe w 
terminie wiosennym rb. przeprowadzone 
były bardzo ostre egzaminy maturalne 'tV 

gimnazjach ... polskich. 
Komu zależy na na dprod ukcji inteli· 

gencji żydowskiej i dlaczego? '" , .. 

-
ńem. zdnt'dzajQ.c '" ten sposób megB-' 
fomanię, a odsuwając obywatela od 
trosk państwowych tworzy wokół sie-o 
bie próżnię". Do słów jego, że "admi. 
nistracja nie Vlrykonała s,vego zada.­
nia", trzeba dodać, że jednak na całej 
linii - znowu zwyciężyła. .. 

Jest jednak przecież jedna wielka 
nowość w nowych ordynacjach:. okrę· 
gi dwumandatowe z ogr,aniczonym gło'" 
sowaniem na jednego kandydata i zu­
pełna dowolność władz administracyj­
nych w określaniu liczby mandatów, 
we wszystkich okręgach wyborCZYCh. 
Byłoby rzeczą. zrozumiałQ, i słuszną., 

gdyby te zasady przyjęte były tam; 
gdzie by chodziło o zapewnienie repre­
zentacji ludności polskiej w okręgach 
o przewadze ludności obcej, niepol­
skiej. Naród bowiem, odpowiedzialny; . 
za państwo, nie może pozostać bez żad­
nego przedstawicielstwa nawet w tyen 
miejscowościaCh, gdzie jest w znacznej' 
mniejszości. Ale pozostawienie wła­

dzom administracyjnym dowolności w 
tworzeniu okręgów dwumandatowych, 
w których mniejszość, nawet 25-pro­
centowa, może zrównać się w liczbie 
mandatów z przygniatajQ,cą, większo­

śCiQ" która jedynie może być wyrazem 
myśli i woli danego okręgu - jest 
sprzeczne z całym założeniem wybo­
rów w ogóle. 

I tu tkwi prob~TZ "czystości, u.cz­
ciwości i rzetelności wyborów". 00 

według słów pana wiceministra Kor­
saka w komisji sejmowej, na konfe­
rencji prasowej i w pełnym Sejmie 
"przyświecałO rZQ,dowi" we wniesionych 
pr,ojektach wyborczych. Nie pomogła­
by bowiem przyjęta kontrola mę~ 

:iów zaufania, co podnoszono jako 
specjalną zaletę projektów, gdyby: 
wladze administracyjne niwelowały: 
różniee między pnygniatającymi więk­
szościami a małymi mniejszościa.mi 

dogodnymi dla władz a.dministracyj­
nych - przez stwonenie dwumandato­
wycn okręgów_ 

Poza tym zresztę. nie same or· 
dynacje wyborcze decydUją. w samo­
rządzie jak i gdzie indziej. Zadecydu­
je lojalność współpracy z samoTZQ.dem 
władz administracyjnych, uznajQ,cycn 
jego zadania i odpowiedzialność, oraz 
uchwalenie zasadniczych ustaw orga­
nizacyjnych, których brak w samoo. 
rządzie upośledza w wysokim stopniu 
jego rozwój, a których projektów się 

nie wnosi lub je "z powodu istotnych 
·braków" ciQ,gle odwołuje. Wymiot'Jtli­
la. wreszcie te sprawy rezolucja. Sej'" 
mu przy uchwalaniu ordynacyj wy­
borczyeb: samorząd wojew6dzki, fi. 
nanee samorz~owe, przekazanie sa­
morządowi zleconego zakresu działa­

nia, pragmatyka lWzędników samorzą­
dowych. 

Przekonamy się, Jak te projekty 
wyglę,dać będQ, na zwyczajnej sesji sej­
mowej. Społeczeństwo zaś - mimo 
wszelkich przeszkód - musi ustosun­
kować się do samorządu jak naj czyn­
niejl 

~,'-

Chwilowe zawieszenie broni 
w "sanacyjnych" 

rozgrywkach 
Polska Agencja Agrarna informuje, te 

zwolennicy pIka Sławka ukryCi w "Ozo­
nie" i w inuych organizacjach "sanacyj­
nych", domagają się od niego rozpoczęcia 
akcji organizacyjnej celem zmontowania 
własnego obozu. Płk Sławek wzbranill. 
się jednak uczynić zadość tym żądaniom, 
ponieważ zdaniem jego: 
.,aktualne sprawy 'polityczne, zwłaszcza 
s~osunek do OZN, nie mogą przybl'ać ta­
klegc;- charakteru. mimo wielu istotnych 
różlll~, aby doprowadziły do jakiejkolwiek 
walIo, której by on przewodził. Nawet eli­
minacja niektórych wybitnych działacr.y, 
UChOdzących za tzw. "sławlwwcó,w'" jak 
to miało miejsce przy powstaniu nowej 
komendy naczelnej Związku Legionistów, 
nie przyśpieszy ani nie spowoduje żadnej 
rozgrywki, pooiewat wyjaśnienie istotne­
g{) stosunku do wszystkich zagadni eń. do­
tyczących wewnętrznej polityki Polski. _ 
zgodnie z planem pIka Sławka - ma na­
stąpić na innej płaszczyźnie oraz wc ','/ la­
śchrym czasie." 

Słowem chwilowe zawieszenie . brolli., 
Rozgrywka na.sU\pi później oH • 
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Iz~y rzemieślnicze powinny b yć wyłaniane przez cechy - Zakres i program prac izb 

'rzemieślniczych ~ Czy cechy mają być organizacją przymusową rzemiosła? 

leżenie do cechu mialo być dobrowol­
ne lecz minister przemysłu i handlu 

Uchwalo'na przez Sejm nowela do 
prawa przemysIowego nie rozwiązuje 
stosunku cechów do izb rzemieślni­
czych i ich związku. Pozostaje tutaj p.a­
dal obowiązujący dotychczasowy prze­
pis 167 art. prawa przemysłowego mó­
wiący, że "cechy obowiązane są stoso­
wać się do zarządzeń właściwej teryto­
rialnie izby rzemieślniczej. wynikają­
cych z prawa przemysłowego i statutu 
izby". 

że najeżałoby przeprowadzić przede 
wszystkim personalne połączenie tych 
dwóch instytucyj samorządu gospodar­
czego. Twierdzi ·on. że izby rzemieślni­
cze powinny być emanacją cechów ja­
ko Wyższy stopień samorządu gospo­
darczego. Ci członkowie izb rzemieślni­
czych, którzy pochodzą z wyboru, po­
winni być wybierani do tych instytu­
cyj przez cechy. W ten sposób nastąpi­
łaby bezpośrednia łączność pomiędzy 
cechami i izbami rzemieślniczymi jako 
instytucjami samorządu gospodarczego 
ró?;nych instancyj. 

. miał mieć możność na wniosek właści­
wej izby rzemieślniczej wprowadzić 0-
bowiązek należenia do cechu. Ten fa~ 
kultatywny przymus ni~ został jedn8:k -
że uchwalony przez Sejm, który zajął 
stanowisko. że należenie do cech~. po~ 
winno być zależne tylko od dobrej woll 
każdego mistr:za ~ czeladnika. C?state?z­
ne załatwienie tej sprawy zalezy WięC 
od Senatu. 

ladnicy musieliby do nich nalezec. Otóż Cechy odzyskują. dawne swe zn~ ' 
tuta~ Z\;,:,iązel<. Izb Rzemieślniczych ,!,y- czenie i powin~ się przygotować d.o 

. powIedzIał SIę za wprowadze~Iem przyjęcia nowej :coli. Prawa. które ce- · 
przymusu.. Na podobnym ,stanowl.s~U chy uzyskają, powinny być użyt~ w ce: . 
st.anąl ZWląz~k .. Stowarzyszen Rz~mIesl- lu podniesienia zna~zenia rzemIOsła 1 
mków ChrzescIJan w Polsce. MIm~ to I zdobycia dla niego p,ozycji, jaka rze­
nowela do prawa pr~emysłowego. Ujęła miosłu w gospodars~ie narodowym 
tę rzecz fakultatywme. W zasadzie na· się należy. 

. Stwierdzić trzeba. że brak jest ja­
kichkolwiek prżepisów prawnych, re­
gulujących współpracę i koordynują­
eyeh wysiłki tych członów samorządu 
gospodarczego, jakimi są cechy j izby 
rzemieślnicze. 'Brak- jest· bowiem jakie­
gokolwiek organicznego· powiązania ce­
chów :j izb : rzemieślniczych. 

ZDNIA NA 

l P. Roman Piotrowski w "Polsce Go­
spodarczej"; źastanawiając się nad tym 
problemem współpracy cechów i izb 
rzęmieślniczych, dochodzi do wniosku, 

Nołowan5a giełd 
zbożowo-towarowych. 

B y d g o s z c z, 8 lipca 1938 r. Żyto 22.75-23; 
pszenica I st. 26---20.50, U st. 25-25.50; jęczmień 
I gat. 11-17.25, U . gat. 16.75-17;. owies 18.25 
do 18.75; otręby !i;ytnie 12.50-13.25; otręby 
pszenne m. 11.7.5-12.25, Śr. 12.25-12.75·, gr. '13.25 
do 13.75; mąka żytnia 65'/. 33.25-33.76; mąka 
pSZeJUla 65'/, 40-41. . 

K a t o w i c e, 8 lipca 1938 r. 2yto 22-22.50; 
~szeni.ca ·cz. 26.50-27, j. 26--26.50, zb. 25.50-26; 
Jeczmleń przem. 18-18.50, past. 17.25-17,'15; o . . 
więs h 21..2f>.--21.75; zb. 20.50-27; ot·rę-by żY-1rue 
11-11.;)0; otręby pszenne gr. 12.50-13, gr. 11.00 
00 11.50, m. 10-10.50, małka żyltnia 6,'5"10 33.50 do 
34.25; . mąka pszenna 65'/, 39-39.50. 

~ 6 d z, 8 lipca 1938 r. Żyto 22.75-23; pszeni­
ca J. 28-28.~0, ~b. 28-28.25; jęczmień przem. 
17.50-18; ,?wles J. 21-21.2.5. zb. 20.50-20.75: o­
tręby zytme 12.75-13; otręby pszenne sr. 11.00 
& 11.2.5, gr. 11.50-11.75; illąlktt żytma 65./. 3300 
do 33.60; milka pszenna 65'/, 40.50-41.50. . 

Trzeba stwierdzić, ze współpraca 
pomiędzy izbami rzemieślniczymi i ce­
chami. jest konieczną, a da się to usku­
tecznić tylko przez nawiązanie ścisłej 
łączności pomiędzy tymi instytucjami, 
co przyczyni się do lepszych wyników 
pracy oraz pozwoli na zabieranie głosu 
w sprawach zainteresowanym cechom 
bezpośrędnio przez swych delegatów w 
izbie··~6tnieślniczej. 

Należy jednakże określić, na. ezym 
ma. polegać współpraca cechów i izb 
rzemieślniczych. otóż tutaj należałoby 
przede wszystkim do zakresu prac izb 
rzemieślniczych układanie programu 
gospodarczego dla rzemiosła. troska o 
jego racjonalne rozmieszczenie w pań· 
stwie, zapewnienie możliwie korzyst­
nych warunków pracy, ochrona rzemio­
sła i w końcu reprezentowanie jego in· 
teresów na zewnątrz. 

Pozostaje do rozstrzygnięcia jeszcze 
jedna sprawa. mianowicie czy cechy 
mają być organizacją przymusową rze-I 
miosla i czy wszyscy misŁriowie i cze-

, 

Cena od 0,40 do 2,60 
~f. _ .... ~~ 

I E Ił c: ~'S.6Ik. Alc?1 .... 

L w 6 w. 8 lipca 19.'l8 r.' ~yto I st. 20.25 dQ 
20.75, II ·st. 19.75-20; pszenica cz. j. 25-25.25 
~b. ~24.25, biala). 25.50-25.75, zb. 24.50-24.75 
Je~zm](lń . przem. 10.50-16, parol. 14.50-14.75' 0_ 
!-,les.'I st. 19.75-20, II st. 18.25-18.75; otr'ęhY 
zY.tnle ,!l.50-9.75; otręby pszenne gr. 10.50-10,75, 
Śt ... 8.2;)-9, m. 19.50-10.75; mala żytnia 65'10 

Pół miliona młodzieży wiejskiej 
. szuka pracv· 

32;25-~2.75; maka pszenna 65'/, 40---40.50. . 

21Jf--:2{.go~ ap~z!hic1a ~f.~L~~~~5,rj, ~~2~ld~:-1 Pr~emys! l1ian'ilel .mus~ą łej .dac ~atrudnle.",!,'le -,. lnac;eJ ·~ 
zb. 26.70-27·25; leczmJ,eń I st. 18-18.25, II et. potvstanle patologtCfłine fłiJaW .. sko befłił'obocta wiejsl~iego. 
11.50-17.72 Ul st. 17.25-1'[.50; owies I et. '. 
ił:&&.=iUo; !lr:~Y ·~~~~;;2·2:~. 12:i~~13.:r~:. Za ukończone ostatnie badania In- wyC? ro~~ników młodzieży, pozwoliły 
11.50-'12, m. 11.50-12; maka żytnia 65'/. 82.2.5 stytutu Spraw Społecznych, dotyczące stwIerdzlc co następuje: 
do 33; milka pszenna 65'/, 38.50-40.50. sprawy wchodzenia na rynek pracy no- Między rokiem 1936 a .1940 stopnio-

wo zaczną wchodzić normalne roczni­
ki powojenne w wieku 18 lat, przy 
czym liczebność młodzieży chłopskiej 
w t~m wieku wzrośnie z 250 do 420 tys., 
a. WIęC o 170 tys., a młodzieży chIopskiej 
razem z wiejską bezrolną z niecaIych 
300 tys. do 500 tys. W porównaniu z 
tymi liczbami mniejsze zmiany na ryn­
ku pracy spowoduje zwiększony dopływ 
młodzi:ży . z innych ' grup społecznych. 
robotDlczeJ do roku 1936 wchodziło po 
75. tys., a od roku 1940 wchodzić bę­
dZIe po 125 tys., oraz drobnomieszczań­
skiej, której liczebność wzrośnie w tym 
czasie z 45 do 75 tys. 

Z ~obrze' zagospodarow:anych terenów C. O. P. 
Nowe a~bulatorium Ubezp. Społ. w Mościcach 

Tak bolo przed rokiem 

To właŚcIWIe nle ambulatorium:, ale 
prawie :te kompletnie ·wyposa:tony ośrodek 
zdrowia. \Vspaniale urzl\dzony, nowoczes­
ny budynek, liczny personel lekarski, ga­
binet elektroleczniczy itp. 'nieodzowne u­
rządzenia, stawiają to ambulatorium na 
równi, a mOŻŁ> i wyżej ni:t niejeden pro­
wincjonalny ośrodek ' zdrowia. A jeszcze 
:w roku ubiegłym ambulatorium mieściło 
się w starych budynkach. przerobionych 
ze' stajni folwarku Sanguszków, jeszcze 
:w roku ubiegłym cała praca lekarza odby­
:wała' się łI dwóch maleńkich, wilgotnych 
pokoikach. !;:iasno, niewygodnie, ' a dziś 
'jasne, . przestronne sale" , jakich . nie po­
:wstydzi1by. się żaden nawet naj nowo cześ­
nretszy szpitaL 'To jest naprawdt- wielki 
skók naprzód. W ambulatorium zwiększy' 
łasię ' mocno frekwencja chorych, gdy:t . do 
dótychcz'asowego rejonu ' doszło jeszcze 
parę · wsi: Chyszów, Zbylitowska Góra i 
ct:ęść Koszyc, ale równocześnie powiększo­
no i personel lekarski; .jest teraz 2 leka­
rzy, dentystka i sanitariuszka, nie ma 
;więc tłok 'u w poczekalni. 

. . Cały budynek wystawiony za pieniądze 
Ubezpieczalni SpOłecznej, fabryki i Mj~. 
'Spraw Wojskowych. słu~y~ ma w czasIe 
wojny jako schron przec~wgazowy .. Do te­
go są przeznaczone speCjalne pomIeszcze­
nia ' i .aparaty zabezpieczające. Ponadto w 
podziemiach urządzono ka,pielisko i komo­
ry do dezynfekcji odzie:ty i bielizny. Na 
piętrze znajJuia, się sale dla chorych, 
więc: gabinet dentystyczny, gabinet elek· 
troterapii i sala operacyjna Cało.ść pomy· 
ślana i wyposażona jak mały szpltal. gdy t 
mleJscowe warunki wymagają takiego 
rozwiązania sprawy leczenia., 

Tak j •• t już dzi8 

M o ś c i c e, w lipcu. 
~racownicy fabryki mościckiej miesz­

kają daleko od miejsca zatrudnienia, nie­
raz o kilkanaście kilometrów, praca w fa­
bryce powoduje jak zwykle dużą ilość 
skaleczeń, zachorzeń i wypadków, w tych 
więc warunkac~ praca zwykłego lekarza 
domowego nie zaspokoiła1y miejscowych 
potrzeb. Koniecznie potrzebne było tak 
dobrze urządzone ambulatorium, które by 
zastępowało niekiedy i szpital i gabinet 
lekarza specjalisty. Czasem jakiś wypa­
dek ' jest .zbyt poważny, aby można było 
przewozić chorego do szpitala, czas:.m jest 
jakieŚ' drobne skaleczenie, . które jednak 
Iilusibyć .natychmiast operowane - wte­

Problem zatrudniania młodzieży w 
Polsce nie jest więc - jak w krajach 
zachodnich - tylko problemem m!o­
dzi~ży robotn~cz~j; jest to pl"Lede wszy­
~tkIm zag.a~n!eDle mlod.zieży wiejskiej, 
1 chłopskIej 1 bezrolnej. Oczywiście z 
każdego r<?cznika młodzieży wiejskiej, 
wchodzącej na rynek pracy, część znai­
duje zatrudnienie w . warsztatach rol­
nych, znaczna część jednak (50 pct) każ­
dego rocznika będzie zmuszona do po­
szukiwo.nia pracy poza warsztatem 
ro.lnYf!1 a jeżeli, nie znajdując możliwo­
ŚCI tej pracy, pozostanie na wsi · to 
stworzy zjawisko patologiczne bez~obo­
cia wiejskiego. 

Postęp·y reformy rolnej 
dy sala operacyjna ambulatorium jest naj- Dotychczasowe wyniki refo.rm regula­
potrzebniejszym · ze wszystkich tutejszych cyjnych w Polsce - bez akCji parcelacyj­
utza,dzeń. nej - objęły razem obszar 5.659 tys . . ha 

Po operacji czy po jakimś mniejszym najrozmaitszych użytków i gTuntów. Ob­
zabiegu chirurgicznym pacjent jest zbyt szal' ten wynosi przeszło 22,1 pct ogólnego 
zmęczony, aby mógł jechać do odległego obszaru ziemi użyt.kowanej rolniczo oraz 
domu, wtedy sala wypoczynkowa służy przeszło 29,1 pct takiegot obszaru mniej­
mu do wytchnięcia. Unika się w ten spo- szych gospodarstw rolnych o wielkości do 
sób zbędnych wydatkÓW na szp,ital, a za- 50 ha. 
rar.em osr.czędza się człowiekowi niepo- Akcja parcelacyjna objęła w tym sa· 
trzebnych cierpień. N 15274 mym okresie 1919-1937 r. 2.536 tys. ha, 

. Ambulatorium w Mościcacl1 jest jed- przy czym 1.683 tys. ha (66,4 pct) objęte 
nym z niewielu, które może pochwalić się I zostało parcelacją prywatną, a 757 tys. ha 
takim · do'skonalym, nowoczesnym budyn- parcelacja, rządowa, i wres1.cie 96 tys. ha 
kiem. Nie ma tu luksusu, jest za to wy- zostało rozparcelowane przez Pallstwowy 
goda i celowość i jak naj d alej posunięta Bank Rolny. Liczba nabywców rozparce­
troska o dobrl\ opiekę nad człowiekiem, lowanej ziemi wyniosła 696 tys .• przy czym 
potrzebuja,cym pomocy lekarza. Mościce z' parcelacji prywatnej nabywców bylo 
to najstarszy i najlepiej zagospodarowany 530 tys. 
zakątek Okręgu Przemysłowego, może już Jeśli chodzi o inne akcje regulacyjne, 
w niedługiej prz:vszłości przyjdzie kolej i to w okresie 1919-1937 r. scalono 769 tys. 
na. inne tereny, które tak jak i ten po- gospodarstw przy obszarze scalonym; wy­
trzebują dobrej opieki lekarskiej i nowo- noszącym 4.994 tys. ha; dalej, likwi-ctacją 
czesnych, dobrze urządzonych punktów serwitutów objęto 273 tys. gospodarstw a 
l~karskich.. . '. L. łvL .Qbszar: wynagrOdzenia za seJ.:wituty. z ~~-. 

l ____ ~~""'-) , ~o RAZ 1

1 MOCNIEJ • 
r otl!ł "'z ;n1; na dzle" s~· 
naua ·ma coraz to trudniej'j 
sze zadanie. Nalety lei WięCł 

móc przez regularne pielęgfto,: 
wonie Kremem. N I V E A. ledynie 
N I V E A zawiera Eucerył. 'rade. 
wzmacniajctCY skórę. ~ Zaprawiono .... 
N I V E Ą skóra jest odpomięjsza no ~ 
corqz bardziej intensywne promie. ~, 
nie słońca I nabiera młodzieńczo - g 
'wieiego wyglqdu., ę 

.. d· • .., _ ...... sił Ż 

terem N1VEA mcll6ufe ~ • ,",,,Su"". iŁ 
• oryglnolnych apokow .. nloeli • Oob,. I z.... <­
Iłe preporol, .f,<:lnłe IQ nollod .. ,.,ane - prz... ~ 
"Inegam, %olem puee! nąb,wlI"lem ~rem ... 
..prze<!awonego na wOIlt: pOd nonro NIVEAi ~ 

mi wyniósł 589 tys. ha; podzielono wsp6l04 
not gruntowych 52 tys. ha w 720 miejaeo~ 
wościach; zamieniono giuntów 25 tys. ha: 
(celem polepszenia konfigura.cjl 1 zraejo·j 
nalizowania granic gospodarstw, bądź ee-t 
lem zastąpienia gruntów małourod'Za~ 
nych, bąrdziej odpowiednimi dla l'olnicze~ 
gQ wykorzystanią.). J~ ' " 

Losowanie bonów . ~ 
iunduszu inwest'jc'jinego ~;, 
W dniu 'l lipca 1938 r. wylosowane zostaly·· 

do umorzenia bony Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczone numerami: 681. 1351, 16108, 17918, 
33119, 35060, 39144 - we wszystkich 10 seriach 
wypuszczonych na podstawie rozporzadzenia :Mi-' 
nis.tra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 (Dz. U. 
R. P. nr 89. poz. 694). Wylosowane bony wyku­
pywane 5'4 przez kasy Urzedów Skarbowych po 
100 zł za bon 25·zlo.towy. , 

Ciągnienie 3-pct prem. · poz. 
inwestycyjnej II emisji 

(bez gWllJralllcji.). 
W d,nw 5 J.iJpca 1938 11'. wylOl9<Twane zostaJy 

na.stę.pują<:e premie: 
500 000,- zł - 42 - 828. 
125 000.- zł - 13 - 19325. .<1' 

50 000,- zl - 38 - 12796, 41 - 12648. 
10000,- zł - 15 - 906, 16 - 7489, 22 - 22107. 

25 - 3109, 32 - 1330, 33 - 4418, 39 - 5733, 
14005. 20174, 21925. 41 - 6228. 46 - 11119, 47 -
6483, 50 - 1469. 

ii 000,- zł - 2 - 16112. :I - 19171, 4 - 8300. 
5 - 6472. 22984, 6 - 5656. 20755, 'l - 2181, 9 -
10030. 10 - 9421. 14 - 20158. 15 - 5581. 19 -
1879. 20 - 13936, 21 - 10166. 18169. 23 - 20392. 
27 - 15302. 28 - 4844, 14032. 14457. 30 - l!2596. 
31 - 16480. 32 - 15041, 34 - 7513, 35 - 13739, 
1>6 - 4779. 14097. 31 - 5115. 10974. 20613. 38 -
17512, 19041. 39 - 332. 4{) - 5099, 11287, 43 -' 
9976. 12547, 19160. 44 - 7425; 21215. 46 - 9022, 
22183, 47 - 1032, 8109, 18664. 49 - 54, 752. 50 -
7989. 19669. 

2000,- zł - 1 -:- 4781, 7637. 9131, 19109. 22581, 
2 -:- 1611. 9601. 10656. 14696, 16657, 4 L:. 1287, 
3183. 6284. 10854, 18394, 5 - 4935. 6366. 7785. 
9431. 13688, 7 - 1, 1251 6171, 7799. 8543. 10919. 
16103. 16851. 17287. 18707 20497, 20667. 21756. 
22899, 22994. 9 - 339. 3161. 3536. 5045. 11547. 13 -
88. 481, 6319. 4596, 18371. 16 - 3847. 5681, 8826 · 
18 - 658, 22998. 18 - 280. 3169. 7991. 8235. 8411. 
8730. 11874. 14030, 14541. 18804, 19 - 8616. 11120. 
U6Ul, 15496, 16881. 20 - 1805. 1385 8318. 9846, 
11252, 22 - 14858, 15239. 17182. 17524, 21599. 21 -
888, 1415. 2086. 4102. 6429. 9240. 135'/;;, 13919, 
148.53. 15435. ' 15821, 16034. 16108. 17758: 22999, 
28 - 2696. 7748, 8347. 9795, 16004, 33 - 8230. 
1341. 14890, 15108. 19941, 35 - 37, 1686, 2915, 
3042. 3375. 4596. 9539. 144.'19. 18515. 20902. 37 _ 
1235. 8969. 16861, 18091. 20730. 38 - 4071. 16'724, 
17414. 18.574, 19448. 39 - 28, 4646, 4958. 15541. 
19953. 40 - 63, 7859 10182 19030. 198b2 41 -
822. 911. 2077. 3315, 5584. 5753. 6847. 7591, 8278, 
11445, 12-350. 16515, 17954. 18655, 21071. 4:, - 4538; 
7770, 10004. 10444, 12104. . 

1 000.- zł - 5 - 54-50. 5916. 6689, 8512. 9562. 
9597. 1D515. 16551. 17737. 18376. 18721, 20358, 

21059. 21177. 22287. 11 - 273. 1792. 2220. 3158, 
3667, 4909. f~27. 9032, 9920. 11882. 12704 14831, 
17102. 19898, 12 - 102. 1119. 1458, 5942. 8070. 
134 iO. 13641. 13928. 1 (;310. 14632. 1466tJ. 1!i957. 
174fJO. 17531. 189:{G. 45 - 184. 30i3. 4844. 6760, 
688.5. 8803, 10493. 13921. 149!i8. 1&~:)3 . 19394. 20029. 
202X 6. 218il2, 46 - 4469. 5363. 8834. 11 Hl9 11379, 
133,,0. 14612. 15550. 17890. 19881, 19903 20406, 
20511, 20548. 22099. . 

"Naprawiacze" radzą 
W dniu 10 bm. ma się odbyć konferen­

cja wybitniejszych działaczy "Naprawy" 
z całej Polski. W konferencji tej weźmie 
udział oczywiście wojewoda Grażyński a 
także wojewoda łódzki, JÓzewski. 

W małym ś\yiatku politycznym "sana­
cji" przywiązują do tej konferencji wieJto 
k~ wau ... . 
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Wstrząsające pasmo zbrodni pięknej Austriaczki - Kobieta, która ma na sumleniu 
szereg potwornych zbrodni, odda swą głowę pod topór katowski 

się z młodszym od siebie o 10 lat agen­
tem Neumanem i żyła z nim. Pewne­
go dnia 12-letnia córka Marty umiera 
nagl-e na jakąś s traszną chorobę żo­
łądka., a matka podejmuje premię w 
towarzystwie ubezpieczeniowym. 

także zwłoki pierwszego męża Marty 
Fritscha. 

Jak wykazały badania, we wnę­
trznościach zmarłych wykryto wszę­
dzie ślady talu. 

p o z n a n, 8. 7. - Przed niedaw­
nym czasem jeszcze głośna była w ca­
łym św:iecie sprawa ubezpieczeniowa 
inż. austriackiego Marka. Pewnego 
dnia młodego i przystojnego technika 
wynalazcę znaleziono z nogą odrąba­
ną, prawie do kolana. Inż. Marek na 
kilkanaście dni przed wypadkiem u- KONIEC ZBRODNICZEJ KARIEHY 
bezpiecz.\'ł się w jednym z większych PIt:KNEJ MARTY 

I teraż dopiero okazało się, że pię­
kna Marta odznaczająca się njeprz~­
ciętną urodą była potworem - tr?Cl­
cielką, która' z zimnym okruCIeń­
stwem przewyższającym wazystkie do­
tych czas znane zbrodnie, :mordowa~a 
swoich na.ibliższych w celu uzyskal1la 
za ich śmierć pieniędzy, 

Doskonały styl wykazują przede wszyst­
kim skoczkowie amerykańscy. Na zdję­
ciu piękny skok Amerykanina Thurbe­
ra, przechodzącego z łatwością po-

przedsiębiorstw ub~zpieczeniowych na Krótko po tych wypadkach, 'do 
sumę 400.000 dolar?\,:. . willi piQknej Marty, która b~'ła ubez-

przeczkę na wysokości 195 cm. 

Po wypad~.u Il1Z. Mar.ek. z~~ądał l pieczona wlama li się złodzieje. Na 
w~'płatj17 premll. asekl~racYJne]. .lowa- skutek dochodzenia wyszło na jaw, że 
rzystwu ubezpleczen:owemu Jedna~ włamanie zostało sfil'igowane \V celu 
wypadek t~n wydał. SJS. wysoce podeJ- uzyskania asekuracji. Piękną Martę 
rzaJ~Y" totez za J:gO ll11cJatywą wsz~zę- oraz Keumana aresztowano, a ponie­
t~ sledzl~o, ktoJ"e wydobyło na Jaw waż cały szereg zgonów oaób bliskich 
mesamowIte wprost rzeczy. Marcie wydał się bardzo podejrzany 

TOPÓR CZY SZUBIENICA 

'V niedługjm czasie rozstrzygną 
się losy trucicielki czy za swe czyny 
zostanie powieszona, czy też odda. gło­
wę pod topór według kodeksu karne­
go niemieckiego. Piękna Marla bę­
dzie pierwszą kobietą w Austrii, któ­
ra zgini-e na szafocie. 

I 

2)' przy rodzicach H-letni Leon Dubiel, 
który nabrał garnkiem benzolu a na:­
stępnie przyniósł z mieszkania zapa­
loną gazetę i począł nią powiewać nad 
garnkiem z benzolem. 

. Kiedy nastąp;.ł wybucn, przestra .. 
szony chłopiec wyrzucił garnek z pło­
nącą, substancją przez otwarte okno 
na podwórze i trafił nim właśnie 
wchodzącą do korytarza domu z po­
dwórza dziewczynkę. 

ODRĄ.BAL SOBIE NOG~ DLA 
MILOŚCI ŻONY 

Inż. Matek ożenił się ze starszą od 
l'liego o kilka lat piękną Martą z do­
mu Lowenstein. ~ralżellstwo znajdo­
wało się w trudn~'ch warunkach fi­
nansowych. Kochający do szaleóst'.va 
swą żonę MaJ'ek zgodził się za namo­
wą. piękne'j -r,rarly na szalellczy fzyn 
odrąbania sobie nogi w celu uzy~ka­
nia premii asekuracyjnej. 
. '''skutek całego szeregu okoliczno­
ści i poparciu wielu wpływowych 0-

sób inż. Marek u l'iknę.ł kary za swój 
czrn, a towarzystwo ubezpieczeniowe 
zgodziło si ę wypłacić mu znaczni Pjszą 
kwotę. 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ INŻYNIEHA 

Po niedługim jednak czasie pienią­
(\ze w!'kutek rozrzutnego trybu życia 
}:lięknej Marty rozeszły się i w domu 
znowu zapanował niedostatek. 'Vkrót­
ce potem iJ1ż~'nier zmarł po clężkiej 
choJ'obie, jak pierwotnie pl'zypu:>zc7.a­
no na raka w żołądku. Pozostawił pię­
knej Marcie córkc Aleksandrę i syna 
Jana. 

SERIA ZGONÓW NA RAKA 
W ŻOLĄ.DKU 

Po niejakim czasie sytuacja [inan­
sowa wdowy poprawiła się, gdyż po 
śmiercl serdecznej przyjaciółki, która 
dziwnym zbiegiem okoliczności rów­
nież zmarła na raka w żołądku. 
(Jtł'zymała sporą spuściznę· . 

'V niespełna rok potem zmarła rów­
nież na raka w żołądku ciotka pięk­
nej Marty, pozostawiając spadek swo­
jej siostrzenicy. 

W tym czasie Marta zaprzyjaźniła 

Zniesienia tajności kwalifi­
kacy j służbowych domagają 

się kolejarze 
Na odbytym ostatnio zebraniu 

Zjednoczenia Kolejowców Polskich o­
kręgu katowickiego kolejarze wysunę­
li szereg interesujących postulatów. 
Tak więc m. i. domagają się zniesie­
nia tajnOŚCi kwalifikacyj służbowych, 
wydania nowej ustawy uposażeniowej 
oraz uwzględniania przy przyjmowa­
niu nowych pracowników do służby 
kOlejowej przede wszystkim dzieci 
pracowników i emerytów kolejowych. 

58 Żydów pozbawionych 
obywatelstwa 

War s z a w a. (Tel. wł.)'. Komisa­
riat rządu m. \Varszawy ogłOSił wykaz 
58 osób, pozbawionych prawa ob~'Wa­
telstwa pol~kiego. Są to same nazwi­
ska. ż,·dow"kie. 

Część z nich żyje w Polsce, 7 OSób 
w Belgii, .i, w Niemczech, 4 w Argen­
tynie, 4 w Stanach Zjednoezonych, :3 
w Londynie, 1 w Rydze i w Kanadzie 
i 2 \V Sowietach. (w) 

Trzy ofiary bandytów 
\V a J' s z a w a. (Tel. wł.). W Rem­

bertowie w 1l0c~r dwai bancl~' ci wtar­
gnęli do mieszkania 7()-letniego eme­
rytowanego profesora Józefa Gautne­
J'a, który mie!"zkał z żoną, Antoniną· 
Star'uszkowie 7.huc1zili siC. a wówczas 
bandyci zakluli ich nożami. 

Również w nocy do Stanisława 80-

bocil1skiego, Towarowa 61, podszedł 
sprzedawca Il.'azet Leon Gronert i za­
dał mu 3 cioSY nożem kładąc go tru­
pem. Morderstwo popełniono na tle 
nOl'achUllku o kobietę. (w) 

sędziemu śledczemu, zarządzono eks­
humację zwłok, mianowicie męża 
~'1arty, jej przyjaciółld, ciotki i 12-let­
niej córki. Ponadto ekshumowano 

Tegoroczny wyśl!i.g kolarski do morza zakol/czyl się zwycięstwem J6:.('fa Ka­
piaka (Jur H'aTs:au·a). Na zdjęciu zwycięzca po emocjonującej walce na fini­

szu 1nija metę w Hl arszawie 

Maruszeczko nie traci nadziei 
Slynuy bandyta ~abiega u: Pana PJ'e~y(leltta R. P. 

o ulasl~awie'ltie 

Wad o w i c e, 8. 7. - Słynny ban- urzędu do vVaJ'szawy, w którym prosi 
dyta Maruszeczko mimo uprawomoc- Pana Pl'ezydel!ta Rzplitej () ułaska-
nienia się wyroku śmierci w Sądzie wienie. " . 
Najwyższ:'-'m nie traci nadziei iż bę- Druga sprawa Maruszeczki o za-
dzie ułaskawiony. bój~two posterunkowego Bąka znal-

Ostatnio, jak nas informują, Maru- dzie się na wokandzie Sądu Najwyż­
szeczko 'wysłał list swemu Obl'OllCY z szego przy końcu sierpnia. 

Morderca ks. Słreicha 
chce się wyspowiadać 

'JaT(, tł'woga to do Boga 

P o Z 11 ,a ń, 8. 7. - Zabójca. śp. ks. 
Stanisława Streich.a, Nowak, który 
oczekuje wyznaczenia rozprawy apela­
cyjnej (jak wiadomo w I instancji zo­
st.ał skazany na kal'ę śmierci) napisał 
obszerny list do jednego z księży w 
Warszawie, w którym prosi go o przy­
b~'cie do Poznania, gdyż chce się przed 
11 im w~Tspowiad ać. 

\V liście tym No\O' .. ak wyjaśnia, lZ 

"księża poznai'lscy s~ do niego uprze-

dzeni i wskutek tego nie ma do niah 
zaufania". 

Jak z tego wynika, morderca w 
przeczuciu zbliżające.i się śmierci, pra­
gnie jednak pojednać się z Bogiem i u­
d.aje się do kapłana tego właśnie Ko­
ścioła, którego tak nienawidził, że aż 
posunął się do morderstwa. jego pr1::ed­
stawi ci ela u stóp ołtarza. 

Ano, jak trwoga to do Boga. 

Powiadomiony o tym wypadKU pro. 
kurator polecił policji wdrożyć docho-
dzenia. (AJS) ''; 

Samolot niemiecki 
nad terytorium Polski 

G l i w i e c, 8. 7. - Wczorajszego po­
}:lołudnia zaobserwowano przelot sa­
molotu niemieckiego, kierującego się 
w stronę Gliwic, nad polską miejsco­
wością. pogranicznę, w powiecie kato­
wickim, Kończyce. 

Wypadki te r:darzają się slosunko­
wo dość często, (AJS) 

Eksplozja granatu 
w odlewni żelaza 

Tomaszów, 8. 7. - W "odlewni 
żelaza przy ul. Skalskiej w Tomaszo­
wie zdarzył się wypadek, który na. 
szczę~cie nie pociągnął iadnych ofiar 
w ludziach. V.,r czasie wrzucania dO' 
pieca złomu żelaznego do roztopów· 
wskutek bardzo wysokiej temperatu­
ry nastąpiła eksplozja granatu, który 
prawdopodobnie znalazł się wśród od· 
łamków żelaza. 

Wskurek wybuchu Jeden robotnik 
doznał lekkiego poranienia twarzy" 

śmiertelne 
zakończenie kłótni 

K j·e I c e, 8. 7. - W Wierzbniku 
przy ul. Ilżeckiej 50 doszło do któtni 
na tle sporu majątkowego pomiędzy 
Leonem Strzygłem a Feliksem Łękaw­
skim oraz Eugeniuszem Nowickim i'je­
go żoną Martą. 

W czasie kłótni 'Strzygiel wyJą1 re­
wolwer i dał kilka strzałów do No .. 
wickie.i i Łękawskiego. Trafiony śmier­
telnie Łękawski padł trupem na miej­
scu, zaś Nowiccy zostali ciężko ranni. 
Przewieziono ich do szpitala w Stara­
chowicach, 

Strzygła aresztowano 

Otwarcie granicy 
polsko-czechosłowackiej 
Władze administracyjne cofnęły z 

dniem 1 lipca rb. ograniczenia ruchu 
osób na granicy polsko - czechosłowac­
kiej, odbyw,aję,cego się na poc1stawie 
konwencji turystycznej pomiędzy Pol­
ską a Czechosłow.acją z 1925 r. 

Na mocy tego zarzędzenia., do prze­
kraczania gr,anicy }:lolsko - czechosło.­
wackiej w obrębie pasa turystycznego 
uprawnieni są członkowie Polskiego 
Tow. TatrzaIlskiogo, posiadający wat­
nie ?dnowionc na bieżący rok legity­
macJe członkowskie "konwencyjne", tj. 

~ barwy niebieskiej, pod warunkiem, . że 
legitymacje te zaopatrzone będą w za­
t~ierdze~,ie terytorialnie właściwej po­

poparzeń całego ciała i mimo wysil- wlatowe,l władzy administracyjnej po 
ków lekarzy w Lecznicy Brackiej w dniu 1 lipca 1937 r. Znączy to, że człon­
Bielszowicach, dokąd nieszczęśliwą po kowie P. T. T., którym wł,adze admini­
wypadku odstawiono, stan jej nie tyl- stracyjne już w r. b. legitymacje po- . 
ko nie polepsza się a wy~azuje ostat- świadczyły, muszą raz jeszcze przed-

Dziewczvnka płonęła żywcem 
Tr((gic~ny finał ~ aba'lCy wYJ"ostka 

K a t o w i c e, 8. 7. - W szpitalu 
Spójki Brackiej w Bielszowicach do­
gorywa 11-letnia Janina Zemja z No­
wej Wsi (K1inkownia 2), ofiara wybry­
ku H-letniego wyrostka. 

W dniu 13 ub. miesiąca Janina 
Zemja wchodziła z pod\ovórza do kory­
tarza domu. VV tym momencie padł na 
nią garnek z płonącym benzolem, któ­
ry zamienił dziewczynkę w żywą po­
chodnię· 

nio pewne pogorszenie. stawić je do ponownego zatwierdzenia. 

Doznała ona wówczas straszliwych 

Jak się później okazało w kory ta- Z prawa przekraczania granicy w 
l'ZU domu pozostawił konew z benzo- obrębie pasa turystycznego pOlsko:cze­
lem, bez dozoru i niezahezpieczoną chosłowackiego korzystać mogą rów­
niejaki Kolasa z Nowego Bytomia niei członkowie czechoslowackich to­
(Niec1ul'nego 42). Sl(()n:~' stal z tego za- wal'Zystw t.Ul'\'stycznych pod podobny­
micszkaly w tylll domu (Klinkowl~ia I mi wal'uukami. 



I(RONIKA PABIANIC 
Pielgrzymka na Jasną G6rę. J esz;('ze 

raz przypomina się, że parafia N. M. P. 
urządza pielgrzymkę na Jasną Górę. Wy­
jazd nastąpi w dniu 15 bm. Koszty za prze­
jazrl wynoszą zł 6.80 w obie strony. Zgło­
szenia przyjmuje jeszrze w bici. tygodniu 
codziennie biuro pal'arii. 

Ofiara na L. O. P. P. Pan Andrzej Pu­
zylc\\ iC'z złotył w reda kcji naszej sumę 
zl 2,30 (słownie) dwa i 30 gr, którą to kwo­
tę zebrał za wstęp na swój odczyt w dn. 
:10 ma.ia rb. od uczniów starszych oddzia­
tów szkoły powszechnej Nr. 6 w Pabiani-
cach. . 

Sian zatrudnienia bezrobotnych. Z tere­
nu miasta Pl'hianic zatt'urlnionych jest 0-
be('nie razem 925 bezrohotnych w tym 153 
kobiety. Z liczby tej 341 ludzi zatrudnio­
nych .iest pay pracach miejskich, 170 na 
kanallzQC'ji. a reszta zaś przy pracach nad 
regulaC'ją rzel):i Dobrzynki i na ulicach 
?-a mknwej i Łasku. Bez prac~' pozostaje 
Jeszcze stosunkowo poważna liczba, \V 
sprawie tych bezl'Obotnych speC'jalne dtJe­
gacje interweniowały w Województwie i 
w \Varszawie, gdzie zapewniono, ze dalszy 
kredyt od którego uzależnione jest danie 
pracy reszty bezrobotnym, zostanie jeszcze 
przydzielony. Kiedy jednak to nastąpi nie 
wiadomo, 

1!ydzl na nowo muszą malować płoty. 
W środę w R'oclzinach wieczornych zjawił 
się niespodziewanie na mieście w celu 
d?konania lustracji starosta powiatu łas­
kIego p. Rosicki. Po stwierdzeniu, t2 dziel­
nice chrześcijallskie znajdują się w stanie 
uporządkowanym, p. starosta skierował 
się w dzielnicę żydowską na ul. Warszaw­
ską, gdzie oghdał z osobna kazdy dom i 
st\ ... ·ierdziwszy UC'zne nieporządki,' dał t y­
dom .ostrą naganę nakazuJąc naprawienie 
b.rakow, \Vobec niestosownego zachowania 
SIę sekretarza gminy żydowskiej, której 
dom lnajduje się również w strasznym 
stanie - doprowadzono Żyda do arcsżtu. 
\V cza5ie tej lustracji zgromadziła się w 
tej dzielnicy wielka grupa Żydów. W dniu 
następnym już zauwatyć było można jak 
oporni Żydzi z pospicehem malowali na 
nowo swoje domy, 

KRONIKA ZGIERZA 
Zaginęła umysłowo chora. W o~tatnlch 

dniach do miejscowego komisariatu P, P. 
zost?ł. złotony meldunek o zaginięciu 29-
letllleJ umysłowo chorej Heleny Jaszczvk 
zamieszkałej przy ul. Aleksandl'o",sl~iel 
13. Umysłowo chora kobieta przed kilku 
dniami opuściła dom i dot2,d nic wróciła. 

. Atak żydowskich fabrykantów aa 
chrześcijan. \V Zgiel'zu w ostatnich dniach 
Żydzi właściciele tkalni mechaniczny('h 
występują zdecydowanie wrogo \V sto­
sunku do zależnych od nich w!aścicieli 
dr?bnyc~ za~ładów p~zemysłowych chrze­
ŚCIJan, Jak ) zatrudmonych robotników, 
Mianowicie Żydzi odmówili drobniPjsz\-m 
przemysłowcom wydawania przędzy "na 
t1:w. "lon" (wynagrodzenie od 1000 wyro­
bIOnych ,vątków). Do spraw tej jeszcze w 
najbliższym czasie powrócimy. 

. Budowa nowej fabryki. Jedna z naj­
większych przędzalni bawełny w Polsce 
pod firmą Zgierska Manufaktul'a Baweł­
niana (firma cllrześcijali.óka) buduje no­
wocz.esny duty gmach fabryczny na nowy 
oddZIał, w którym po ukOllczeniu znajdzie 
zatrudnienie większa ilość bezrobotnych. 

Kontrola sanitarna. W ostatnich dniach 
na terenie miasta została przepl'owadzo­
na kontrola sa!litarna sklepów spożyw­
~zych, owocarm, zakładów fryzjerskich 
Itp. Kilku właścicieli sklepów i zakładów 
Żydów z?stało ukaranych doraźnymi 
grzywnamI za brudy i niechlujstwo. 

KRONIKA SIERADZA 
• Rek~tacja ~obotnik6w. Po dłuższej 

p17;e~Wle wznowIOna została rekrutacja ro­
bo.tmków sezonowych na wyjazd do Nie­
l1uec. Zgłaszających się bezrobotnych prze­
ważnie wieśniaków jest bardzo duto, 

1!ydzi pachciarze jeszcze nie zginęli. W 
dobrach p. Dubielskiego w Biskupicą.ch 
P?d Sieradzem, jak za dawnych szlachec­
kIch czasów sprawuje urząd pachciarza 
Żyd Zygier z Sieradza (ul. Zamkowa 5). 
\Vskutek braku mleka w mieście !POWO­
dowanego chorobą bydła na pryszczycę 
Żyd pachciarz zbija pokaźne sum ki na 
handlu mlekiem, które odwozi do Łodzi. 
P?dczas tego w spółdzielni mleczarskicj w 
SIeradzu brak mleka na zaS'pokojenie za­
potrzebowania miejscowej rrawet lurlności. 
A Żyd pachciarz doi w Biskupicach "SC­
natorskie" krowy. 

KRONIKA TOMASZOWA 
Lustracja fabryk cukierk6w. Komi­

sja sanitarno - lekarska przeprowadzila 
JustraC'ję tut. fabryk cukierków, Lustra­
cja wykazała, że w wielu fabrykach pro­
dukcja odbywa się IV sposób wysoce an­
tysanitarny. Włąścicicli tych fabryk po­
ciągnięto do odpowicdzialności. 

Kosze na śmieci. Zarząd Miejski wy­
dał polecenie ustawienia w oznaczonych 
punktach miaRta 100 koszy blaszanych 
na śmieci i odpadId. Od chwili zi:Jinsta­
lowania wspomnianych koszów, sloso·wa­
ne będą kary gl'zywny za zaśmiecanie 
ulicy niedopałkami papierosów, papicra­
mi itp. 

3726 bezrobotnych. Według danych 
Funduszu Pracy \ .... Tomaszowie i na te­
renfe powiatu brzezińskiego 7.na.iduje się 
obecnie 3726 bezrobotnych. \V pOl'ó,,·na· 
lliu do ub. miesiąca. liczba bezrobotnych 
~malnla o 100. 
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15 grudnia wybory do Rady Miejskiej 
Łódź będzie miała 84 radnych zamiast 72 - Podział miasta na okręgi 1- i 2-mandatowe 
Ł ó d ź, 8. 7. - Ustawa o ordynacji I chwalona. Ust.awa zO!'1tala przrjc:ta w 

wyborczej do miast, a w tym do sze- brzmieniu ustalonym w komir-;ji. Prze­
ści unajwięl\szych miast zostaŁa u- widuje ona wybory powszechne, tajne, 

Dowcipni amatorzy wódki 
Ł ó d ź, 8. 8. - Sąd Okręgowy w I oraz trunki. 

Łodzi r~zpatrywał sprB:~vę bra?i Stani- . Gdy Borkow~ki rzucił. ~ię d~ u~i~cz­
sława I Czesława Mlchalakow, oby- lo, MIchalakowle dogOnIlI go l cIęzko 
dwóch znanych .a,wan furnil< ów. poranili - tak, że dłuższy czas przeby-

Dnia 18 maja rb. obaj Michalakowie wał w szpitalu. 
w stanie podChmielonym zbliżyli się n.a Na rozprawie usiłowali wytluma­
ul. OgrodoweJ do Antoniego Borkow- czyć swe postępowanie nietrzeźwym 
skiego ze słowami: "Serwus, jak się stanem, w jakim się ł'zekomo znajdo­
masz, kolego!". Byl to ulubiony pod- wali. 
stęp, przy pomocy którego wcię.gaIi no- Sąd skazał Michalaków po 1 roku 
wo kreowanego kolegę do bramy lub więzienia. 
knajpy i kazali mu stawiać zakąski 

Okradli aptekę 
Su.d sl(,a~al ~lo(l~iei od 4 do l J'ohu u·ie.~;en;a 

Ł ó d ź, 8. 7. - \V nocy na 14 marca I Sprawę Pawelca wylę.czono, gdyż 
okradziono skład apteczny Jana Sikor- jako niepoprawny złodziej-recydywista 
skiego (Rokicillsl<a 6). Złodzieje r-;ln'a- zesłany został do Berezy Kartuzkiej. 
dli materiały apteczne wartości 3000 Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi po 
zł. Ujęto 28-letniego Eugeniusza i 22- rczpoznaniu sprawy wydał wyrok, na 
letniego Zygfryda Szmidtów, 40-letnie- mocy którego skazani zostali obaj 
go Józefa Pawelca, :U-lełniego Mieczy- Szmidto'wie po 2 lata więzienia, Sta­
sława Bajersdorfa. Skradzione rzeczy nisław Kędziora na 4 lata, Mieczysław 
przechowywali Jan Opala i jego żona Bajersdorf na 3 lata, Jan i. Rcgina 0-
Hegina (Żelazna 14). Część łupu nahy] pala po 1 roku więzienia i ' 200 zł 
właściciel sklepu przy ul. Rokicillskiej grzywny, TIoR'oziliski na półtora roku 
9, Hieronim RogozillSkL \",,'ięzienia i 300 zł grzywny. 

"Precz z nienawistnymi 
mundurami wojskowvmi!" 

padary okr#yld # tltuuu te dniu pieł'u.'s#ego 'maja )'b. podc~as 
lJr#eluars#u, organ;zouaJlego przez socjalistów lJocllodu -

Clul'I'akteryslycZIlY proces UJ Łodzi 

Ł 6 d ź, 8. 6. - Po sławnym pocho­
dzie w dniu 1 maja 1936 roku, kied.v 
na ulicach Łodzi niesiono portrety Le­
nina oraz inn~'ch dygnitarzy sowiec­
kich, socjaliści zmienili taktykę. W 
bieżącym roku na plakatach, ,\'Z~'wa­
jęcych do udziału w pochodzie 1 maja, 
socjaliści zamieścili hasła, mówiące o 
dozbrojeniu celem skutecznej obrony 
granic i niepodległości. 

Ta maskarada byla przeznaczona 
dla złagodzenia wrażell optycznych 
przedstawicieli władz oraz coraz mniej 
ufają.cych socjalistom rohotników. \V 
rzeczywistości nastroje tłumów, w~'cią­
I:miętych na ulice, b~'ły zgola inne. 
Dziwić się temu nie naJeżr, jeżeli ~ię 
zważy, że agitacja pepeso"'ska ma 
charakter bardzo czerwony i wcale 

pl'z."jaźnie nie nastawia mas do pań­
stwa. 

Gdy w bieżącym roku przeciągał 
pochód piel'\\'szomaiowy na odcinku 
uL Glównej \V~' wiaclowcy pod('hwycili 
okJ'z~' ki w rodz.aju "Precz z pol!'1ką. ar­
mią,", "Precz z nienawistn~'mi mundu­
rami ,,"oJsl<owymi". Pl'Zy zbiegu Piotr­
kowskiej i Banclurskiego policja W~'­
lowiJa z tłumu killm o~ohnikó,Y, któ­
rzy te okrzvki iniciowali. Zatrzymano: 
EI'wina Illnera, Benjamina Spektol'a 
i Boleslawa 0!'1111skiego. 

Na rozpl'awie sądoweJ obron~ osI,ar­
ż(ln~' ch "'llO~ił aplikant adw. Jerow­
lim>:l<i, oczn\'iści(" Ż,·d. 

Zc wzg'lędu na' niestawiennictwo 
się oskarżonego Spektol'a rozprawę od­
J'oczono. 

bezpośrednie i równe. vVyeliminowano 
proporcjon.alność, wponv,adzając za to 
tworzenie okręgów 1- i 2-mandatowych, 
w których wybierani będą radni imieH­
nie. Usunięto więc głosowanie na listy. 

Nowa ordynacja wyborcza radykal" 
nie zmien i a sytuację, trzeba bowiem 
wzią,ć pod uwagę, że nowy system w.\­
borczy gwarantuje zwycięstwo partiom 
wielkim. Dla pl'z?ld,adu weźmy, że w 
jednym z okręgów w Łodzi na k,and~' ­
datl\, ,.A" padło 9.367 glosów, na kontl'­
kalld~"data padlo 9.029 głosów. Różnic~ 
jeRt minimalna, a mimo to przechodn 
kand\'dat A. W takim układzie s i ł 
zwycięstwo należeć będzie do kandyda­
ta, który ma za sobą. większe ugrupo­
wanie. 

Jeżeli chodzi o Łódź, nowa ordyna.­
cja przewiduje 84 radnych, podczas gdy, 
według starej ordynacji wybieraliśmy! 
72 I·aclnych. 

Jak się informowaliśmy, przewidu .. 
je się w ŁocIzi okręgi 1- i 2-mandatowe. 
Ilość olo'ęgów wyborczych nie jest je­
szcze ustalona. Zależna ona będzie od 
faktu, ilu mandatowe będą okręgi. 

Wybory mają się odbyć w jesieni. 
\V Łodzi przewiduje się rozpisanie wy­
borów na 15 grudnia rb. \Vybory bu .. 
dza duże zainteresowanie, poniewat 
będą one terenem zmierzenia się sił ~v 
no·wyro układzie wyborczym. 

źydziogłaszają 
niewypłacalność 

Ł ód ź, 8. 7. - Żydowski hurtownik 
z Konina, Kałma Szuster, ogłosił nie­
,,·ypłacalno'ć. "-skutek tej niewypł~­
calności łódzcy przemysłowcy branzy 
pończo!'\znicze,i ponio~ą strat w wyso­
kości około HO tys. zł. 

\Varto zaznacz~'ć, że Szuster j~szcz~ 
przed trzema tygodniami dokonał w 
Łodzi poważl1ie.isz~· cb zakupów na kre­
dvt wekslowy . 

. Drugą l1ie'\V~'płacalność ogłosiła f-:\ 
Lewlw\\'icz j l\IietJer w "'arszawil', 
sprzedaż tkanin bawelnianych i jec!­
wahnvch. Dosta,,'cv łódzcy stracą. n'\ 

tej niewypłacalności około '50 t~'s. ~ł. 
\Vi~ksze straty ponio..:ą. żydowskIe fIr­
my białostockie. 

Strajk okupacyjny 
w Zduńskiej Woli 

Ł ó d Ź, 8. 7. - W Zduilskiej Woli 
l1a tle zatrz~' mania zarobków robotni­
cz.\'ch wybucbł strajk w fabryce Rei­
chenbauma. 

Robotnic'" w liczbie 150 zajęli mu­
ry fabrycz\l·e. Inspektor Pracy inter­
weniuje. 

Urządźmy dni Lo • 
ZI 

Aktualna rozmowa na tematy łódzkie 
Ł ód ź, 8. 7. - Gdy raz prowadZi-I plajt i szacherek żydowskich baweł­

łem przyjacielską. pogawc.;dkę ze swym eianyrh korsarzy. 
dobrym znajomym, rodowitym łodzia- - Trudno - zauważyłem - ale 
ninem, rozkOChanym w Łodzi i prag- Lódź nie ma przecież nic tall:iego czym 
l1ą.cym by jego miasto rodzinne stało mogłaby się chlubić, Miasto brzydkie 
się jednym z pierwszych \V Polsce, z bcz zabytków, bez przeszłości. Czym 
wyrzutem w głosie skarżył się: może siQ równać z !{rakowem, pełnym 

- Dlaczego Łódź jest tak upośle- pamiątek historycznych, gdzie z każ­
dzona, zapomniana, nikt o niej nic dego zaką.tka bije chwała przeszłości, 
myśli, ma opinię, którą urohili jej 10- roztacza się urok architektonic7.ny. 
l,alni kombinatorz~' handlowego wy- Tam jest historia, tutaj tylko pogOl1 
znania, \V reszcie Polski Ł6dź cies7.y l'.a zrr-;l\iem. 
się opinią miasta wyzysku, spekulacji, Mój szanowny oponent nie dał jed-

I(RONIKA PIOTRKOWA I po~viato~vego na 1'0;" 1~38;'9. Budżet ten za-
Kino Czary _ "Nancy Stellc zaginęła". m~ ka SIę suma, 79!ł,l.4;J,61 zł. . 
Kino Roma - "Żółty pIrat". l Zabawa ~odchor~zych. W dn!u !O bm, 
7 lat więzienia za bratobójstwo. Sąd na przystani L. 1\.1. l K. IV SuleJowle zor-

Okrp,go\\'y w Piotrkowir skr,zał Zygmullta gal1lz?wana. będZIe zabawa taneczn~. z 
Gajev,:skicgo, mieszka I1ca wsi Prężna lw- h:1óI'cJ do('hod pt?c!,naczony' zostal1le na 
lo Piotrkowa na 7 lat więzienia za zamor- celI.' kuI1uJ'Hlno,os\\'latowe. 
dowanie brata. Zbrodnia miała miejsce Zmiana kursu autobus6w do Belchato­
w dniu 5 marca rb. Przycz,,-lIa, zbrodni by- wa. Podczas przeprowadzania remontu 
ły ciągłe któtnie o majątek. szosy Piotrkó\V-·Bełchalów przez Gomu-

Remont kościoła pojezuickiego Dzię],;j lin samochody skierowane zostana, na tej 
iniCjatYWie ks. Pawłowskiego przystąpio- linii na szosę Piotrków-\\'ola Kl'ysztopor-
110 do częściowego remontu kościoła po- ska-Bełchatów. 
jezuickiego. W dniu 10 bm. urządzona zo- Przytułek dla. starc6w i kalek. Przy ul. 
stanic na dzicdzi(lcu kościola loteria fun- Piel'Ucldego zorganizowano przytułck dla 
luwa, której zyski przeznaczone hęda, na starców i kalel •. Dotąd przehywa w przy­
dalsze kont\'l1UOWanie prac' remontowych. Lulku okolo ;SO osób. Zal'ząd .Miejski prze-

Budźet samorządu powiatowego. RacJa 7.I1a('ll;~' 1 na przytułek IV "oku kalendarzo­
Powiatowa uchwaliła bu clżet Samorzlvlu \\'ylll 193'/39 okola 2.000 zl 

nak za wygraną I 
- A jednak twierdzę, że Łódź sta~ 

5ię może ośrodkiem atrakcyjnym dl:), 
całej Polski. l\Iiasto nasze ma zaszczyt­
n~' t~' fl1l do dHmy, je:::t to miasto pra­
cy, miasto wysiłku. Pomińmy to, że 
jest tC'l'C'nem spekulacji. Ale przecież 
tutaj u nas tworzy się, tutaj panuje 
I'ozmach pl'acy, bój pokojowy o wicl­
ko~ć Polski. 

Cz\'Żl1v nic In ło w Pol~('e lud7i 
chQtn~'ch' ujl'zC'ni<.l gigant~'cznego roz­
machu łóLlzkich zakładów przemysło­
wych, ogromu hal i ma~zyn fabrycz­
nrch, zakopconego lasu l<ominów, bu­
chaj~c.\'Ch kłQbami d~'mu - najwięk­
szego ośrodka przemysłu włókienni­
czego w Polsce. 

- OrganizuJe się "Dni Kl'akom:1.", 
'wycieczki do \Vilna, Lwowa, P07,Jla­
nia, czy nie można b.v również pom~r­
śleć poważnie o t.,'m, by również skie­
rować WYCieczki do Łodzi? CZy nie 
można uł'z~dzić specjalnych targów 
włókienniczych, wystaw dosto~owa­
nych do charakteru wytw6rczości na­
szego miasta, Warto o tym pomyśleć. 

Sluszne u,,'ag-i mego znajomego 
długo nie c1aly mi spokoju. loże Z,-l­

interesują olle szersz~' ogól, a przede 
"'szr!-ltldrn odpowiednie cZ~·llniki. (n., 



• 
Lipiec 

Sobota 

Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Zcnon m., 'Ve­

J'onika 
Niedziela: 7 br, śpiących 

B.alendarz lItcwtański 
Sobota: Cyryl 
Niedziela: Radzi\yój 

Słońca: wsC'hód 340 
z'l.chód :20,11 

~ ... _-. Długość dnia Hi g, 3'l min. 
Księ.łyca: "'3chód 17,39, zachód 1.11 

Faza: 3 dzie!'l przed pełnią 
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Rozbudowa stacji Łódź-Fabryczna 
i dworca towarowego 

Prace u'ste,plle rO~[Joc~e,te ~ostanq jes~c:te te polotcie b. t)1. 

Ł ód ź, 8. 7. - Władze kolejowe w o 6, oraz urządzone mają, być przejścia 
Łodzi opracowaJy projekt rozbudowy ~pecjalne, by pooróżni mogli dotrzeć 
dworca osobowego Łódź Fabr, celem do poszczególnych pociągów bez po­
dostosowania go do rozmiarów zwięk- trzehy przekraczania toru. 
szonego ruchu pociągów osobowych, Rozhudowa dworca towarowego mu-
jak również dworca towarowego, któ-

si nastą.pić w tymże czasie ze względu 
na konieczność utrzymania normal­
nych warunków transportu. Robot~l w 
zasadzie pl'zewidziane są na dwa lata. 
\Y bież, roku jednal, ma być w~'kona­
na część ich, a mianowicie ułożenie 
dalsz:vch torów osobowych, oraz czę­
ściowe ułożenie okólnych linii wyła­
dunlww\-ch na dworcu towarowym. 

Przygotowania do tych robót zosta­
ły już callwwicie zakOl"Jczone i z chwi­
I~l nadejścia kredytów rozpoczęte zo­
staną. jeszcze w połowie bież. miesiąca. 

• ~dreJ Iela~[ii j a~miDhtra[ji W lud!' 
Piotrkowska 91 

Tel. 173-55 

rego zaczętki wybudowano na Polesiu 
\Vidzewskim. Healizacja projektu uza­
leżniona .ie~t od przydziału kredytów, 
l,tóre dotychczas nie zostały przyzna­
ne, mimo, że są. przewidziane w bud­
żecie, Z tej I'acji wstrzymuje się pod­
jęcie robót, któJ'e rozpoczc;te miały być 
już IV czerwcu rb, 

Nowy gmach Urzedu Wojewódzkiego 
NOCNY DYZUR APTEK 

Nocy d~isiej '~ej dyżuI·uir. nasŁ<:pujn<'e apteki: 
Sado vska-Dnncerowa, Zgierska Uj, G ['os~ko~ki, 
11 Listopada 15, Ka l'iin (Żyd: Pil"ud<ki<>go 19, 
l:embieliri~ki. Andrzl'ja 28; ChEldzy,i-ka. Piotr­
kowska lub Miller, Piotrko\ysk' 4U I\ntonie­
",'icz. Pabianicka ilG i Unipszow-ki, Dąbrowska 
24 a.. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K, 102-40, 
POiotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Poaotowie lekarzy ćhrześcij~D 111-19. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Brat marnotrawny". 
Teatr Letni - "Dama od Maksyma". 

\V pierwszym rzędzie zostaną roze­
hrane magazyny kOlejowe, jakie znaj­
dują się naprzeciw dworca kolejowe­
go na przedłużeniu linii ul. Strzelec­
kiej. Hozbiórka ta jest konieczna, gd~'ż 
stosunkowo wąski teren nie pozwala 
r:a ul'ządzenie dal z~'ch linii kolejo­
w~'ch, jakie })I'ojekto,yane są celem 
usprawnietlia ruchu osohowego, 

Po zniesieniu magaz~'nów liczba li­
nii kolejowych ma hyć powi~kszona 

Ł ó d ź, 8, 7. - Nowy gmach Urzę­
du Wojewódzkiego, którego budowa 
jest iuż pl'zesądzona, ma stanąć na 
Placu Dąbrowskiego pJ'zy zbiegu Ce­
gielnianej. na terenach, na których 
znajdowala się fabryka chemikalii 
Hadrialla_ 

Front wychodzić będzie na plac 
Dąbrowskiego, Rozpisan)' konkurs na 
projekt gmachu został zamknięty i 
wpłynęło 12 projektów, !,tól'e już były 
przejrzane przez r-lin, S. \Vewn. i zo­
stała prz:..'znana pierwsza nagroda, 'V 
PI'z~- szł~-m t~'godniu we wtorek projel,­
ty mujlJ. być przesłane do Łodzi i ce-

KINA 
Corso - .. 'Yladczyni puszczy" i .. "'iosna u­

kochany('h". 
Oświatowy·Słońce - "Bohaterowie morz!1" 

MNi~ ufaj mcżczy:1.nie", 

Dwaj robotnicy zasypani żywcem 
Palace - "Ludzie 'Visly", 
Przc,lwiośnie - .. śll'PY zau/ele". 

Jfl Yl1(ulel.: lU'~Y robolach kanllli~acyjJlycTt 

Rinlto - ,_Sherlok Holme~ i dr Watson", 
Stylowy - "Cieli Szanghaju". 

Z RUCHU NARODOWEGO 

Ł ó d ź, 8. 7, - Na ul. Żeromskiego 
63 zdarz~' ł się wypadek zas~-pania 
cl\yóch J'obotni),ó\V pl'acu.iąc~-ch przr 
robotach ka nal izac~-.i nych. Robotn i c~­
przyłf.1.czal i elom do sieci kanaló",' 
miejskich i w pewn~'m momencie 0-
sUIlQla się ziemia, zas~-pując dwóch 

robotników, Antoniego Piotroszęw­
sl\iego i Stanisława Głowaczyńskiego, 

a ratunek przyb~' lo pogotowie P. 
C. K. i straż ogniowa, która po krót­
l.ich wysilkach zdoJała wyclob~' ć obu 
zasypanych, których po opatrzeniu 
odwieziono do domów, 

Wszystkie sekcje Miejskiego Komitetu 
Pomocy Bezrobotnym w t.odzi przeniesio­
ne zostały obHnie do jednego lokalu przy 
ul. Sienkiewirza ~)3. Biuro czynne jest co­
r1zinnie 0(1 godz. 8 clo 13-tej. Ró\\-norześnie 
)1if'j:ski Komitet Pomocy Bezrohotnym in­
formuje, że do płalnil,ów zgłaszać 'Jię bę­
dą przedstawiciele instyturji, zaopatrzeni 
w leg-:tymacje z fotogl'afi::IIT,i w sprawach 
regulowania zaległych n'lleżności. 

Odznaczenie 58 właścicieli domów 
Kolonia wypoczynkowa w Rszewie. !\'a 

Na IC'/,pnie majljtlw miej3kicgo w nsze",ic 
JlO,,~t{ł nie WZOl'o\\'c catoroczlJa koleJnia 
\\'ypocz,rnko\\ 'a el1l1 dzieci. Zaktada ją To-
1\'al'y,," ,~ t\\"O l\olollii Letniell. 

Ł ó d ź, 8, 7, - Władze adll1inistra-l Oneę:daj Starosta Gl'odz.ki dr Mo-
c:.-j ne, w z\\'iElzku z pro\\'adzoną akc,ią stowski odwaczył 58 Obywateli, re­
pOl'zf)rlkowania miasta, chcąc zachQ- krutując~~c h siQ w znacznej mierze 
cić 'Y/aścicicli domów do samorzutne- spośród I'obotników, :\Ia b .\' ć jeszcze 
go odnRwiania s,,".\·ch pososJi, Pl'zystą-j odznaczon~'('h około 40 właścicieli, 
pily do odznaczunia specja/nrmi cI,..-- Z drugiej strony rt'ferat karn.v Sta­
plomami uznania (\'('1) \\'laścicieli, l'OSt',"fL G/'odzkiego nie próżnuje i w 
klól'n' b('l, nacisIm \"laclz remont dal,:;z~ - m cilJgu nakłada na opornych 

vi I-szy Domu Wychowawczym Miej­
skim pl'zehy\\l1 ohecnie H. dzieci. 

Lodzianie na kursie wiedzy o Gdańsku. przepl'owadzili. sUI'owe kary. 
W Gd~- ni odbył się kurs \\ iNlzy o Gli:oI1-
sIm. Z rnmienia ZU1'z,\du l\!iejskiego w 
I.odzi w kUI'!'ic uczestl1i(,z~'Ii: ill~p, J,lm­
roż, 1'('[(' r(> 11 t Gol uri"ki i l'('ferent WysoC'ld, 

Nowa fala masowego porzucania dzie-
ci. '"\~ obet'lleJ porzC' sezoncwych I'ohót wy­
siflprla powrotna fal masowcgo pori!U('a­
nia dzieci. Liczba dzieci p01'ZUCOIl\ch jest 
\\' tej ('IllviIi tal, znncznu, że wlarl;ce miej­
skie nie sq IV stanie zapewnić im nale ­
żytcj opie Id. 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Z Polskiego Towarzystwa KraJoznaw­

czego. W niedzielę, dnia 10 lipca rb, od­
bGdzie się wycie('zka na trasie Łask­
Buc7.ck-Rl'orlnin-Teodol'y, (tl'asl! piesza 
okoto l;) I,m). Celem wycie('zki poznanie 
gotyckiego !,o~cioln z 15 wicku IV Buczku 
i w,nlm \V okolicach Tcorlo"ów. Dojnd do 
Lasku pociąi!icITI. \,"y jazd z Łodzi \V !,ro­
dzinach ra n~-('h _ po\\'rót IV g'CJdzinarh 
wieczol'll\"('h . Ko;;ztv \\'\"ciel'7ki 7.1 3.80 rlla 
członkó\\; P. T. K.: dla g-o~ri zł 4.-, Za­
pisy na \\,~, ('ie('zkp, pl'i~y.imuje sckretarint 
Tow<lrZ,\'st\\a w piąt!'k, dnia 8 lirca 19:.Jt! 
rok li II' !l'odz. ocl 1 R- ::'0. 

Podzieękowanie kumitetu grodzkiego 
"Dni D'orza". Grodzki ],olllilf't "Dni mo­
I'w" sklarln gOI'QCC potlzi,;ko\\'Hllip orga­
nizac.iom, ~\Vi[\zkom b, \\'ojskowyeh, za.­
I'z[\c1om cechów, ol".ganiwC'jom mlodzi!'ż", 
ol'nz \\'sz~·"tkifll t~' I11, l,lón:y s\\'<I w pół­
prDcą i U'1zinlpm \\' obchodzie fJl'zycz~'llili 

F7'agmenl parl.u ~Venecja, który ma przejść na własność Łodzi 

;.ir. do u:i.\\'ictnil'llia ul'o('zrsto~ci "Dni 
llIOI'Z:!·'. dzicnnie w godz. od 10 do 12 i Zrzeszenie 

Organizacyjne zebranie oddziału Zw, Clrl'ze~cijallskich Kupców Rynkowych (ul. 
Sybiraków. \\' l1iclłzip!ę, dn, 17 bm. odbę- Bnndurskiego 9-11) w poniedziałki, czwart­
clziC' :;ię o !l'orIzil1iC' 17 w Podoficerskim ki ohaty w godz. oeł 17 do 19, • 
Op.ni"l,u Gnl'llizoll('\\'~'m w Lorlzi (Miel-, "Wydział AI,cji Go>,pocJarczej S, N, 
cz,lI'"kipgo :J:i) zC'llI'nniC' ol'g"alli7.ac~'jne IV Łodzi, 
IĆltlzkiC'i!0 orl,~zialll Z\\iązl,y Rybirnkó"". Zabawa ogrodowa. '" nicdziele dn. lO, 
1'oI'Z[1(I('k «I7oI"I1I1V l,rzP\\'lclIIIC \\Tbol' I ", I . d . I" I 17 
wlucIż ol·~ani7.:1('.\-.1n~·C'11. \\'~-bó[" dCleg-ati)\\, ,~\I" r<1Zle nlcI~ogo,( y .w ~Ie z,le :: (n,. 
llU \\'alll~' zj<ly,d, \\'~- hÓl' pr7.('(I~ta\\icil'li I I nI. odh()cI_Zl~. 5~G 7.,l,~a\\ ~ ;'.; oglo~lz,le .l,a. ku 
(lo repl'czl'lltnrji h. ŻOllli(,l'z~1 fnnna('vj! p ~tu~ko\\ sl-Ie",o pl zy ko~(;,~!e fJatafl1 Bc­
\\'sellOclnich Ok1-l~f.tll lóclzldC'go. \V im(,' "?I\ (.JOO rnctl:ó\V o roi stacJI AlldrzcJów), 
l1iu I,omi(elu ol'gnni7.[lc~·jllC',m zapI'Of'zn- L,('zlle a~r::' C.le, ol'luestra wyborowa" bu­
ia na zC'hl'nni!' ppulk. Slnni"l<l\\, WI'Ó- fet na lI1leJscu. Początek o !!,odz. a-tej. \V 
h/(;w",ki i l,pL l\azillliC:l 'Z Sulko\\":;ki. I'oli gosJlorlal'z~ występuje l.:oło Stronuic­

KRONIKA MIEJSCOWA 
. Zebranie "Pracy Polskiej". \V Ilierl~i('lę, 
nn. 10 hm. odbqdzic się IV lokulu przy uJ. 
Ranrlurskicgo 9 11 o go,lz 10 zcbranie ud­
dzialu lil 'o\\'a l'llinllo-"poż~' \\'Cze:ro "Pracy 
Polskiej". \\' toku ohrad omawiane h~rlą 
spru\\'~' za\\'Hl't,\'('h umów zbiol'owych, 

Bieżący numer ,'Narodowego Życia Go­
spodarczego" ukaże się IV :;:pJ'zeclaży i bę­
dzie d01'ęczony z opóin ieni cm,_ 

Otwarcie I-szej Chrześcijanskiej Hali 
Targowej IV T.orlzi PI'Z.V n-nku Docl'nf'I'u 
na"tc1pi w rnic,i:\c u lipru rh_ lTala może 
pomic~dć 1'20 sloisk, InfoJ'D1ac~- j udziela: 
"'ydział Akcji Gospodarczej Stronnictwa 
~a.rodowego (Piotrkowska 86 m, 10) co-

twa Na rodowego w Botloni ll, 
Wystawa przemysłowo - rolnicza. Tzha 

f'I'Z('I[[~';do\\o - lJalllllo\\ a pocfaje do \Via­
r!oll1ośl'i, że IV czasic od 14 clo 21 sierpnia 
I'h. odb(,dzie się \\·~-slJ.\\'a pl'zemysło\Vo­
rolnicza w 1'1l'~zc\\ iC'. Celem wystawy 
jc"t pl'zeglqd \\.\ !\\órtzo:;ei pt'zemY::iłowej 
i roln il'ze:j, przy (,Z.\'III dozwolone jC'st 
[lI 'ZC T)I'O\\ a([7oanie trun"ukcyj handlowych, 
ł'l'zcdsiębiol'::i( wa, jJl'agnące \\'ziQć udział 
IV \\'ysta ,,,i c, mogą otrzymać Pl'ospcl.:ty i 
k:ll'( y zgIO~Zet'l \V Izbie Przemysłowo­
lfn n«llo\\'C'j w l'.oclzi. Dpk lal'ucję na leży 
II<ld!'"I:lĆ ],o1l1itclo\\i \\ysla\\'y najpóźniej 
tlo (Juia 15 lilJca. rb. Później zgła zają­
c~;ch si() nic możua bęrlzie umie~cić w 
~pisie wystawców "Informator po wy­
stawie", 

KRONIKA DNIA 
Kil. ul. Rokiciilskiej 20 została pobita 

IV czasie bójki ulicznej :-W-Ictnia Stani­
sława Polak, zam, przy ul. Sldel'lliewic­
kiej 19, odnosząe rany tluezone głowy, 
Hanną opall'zy! lelml'z pogotowia i od­
wiÓ7.ł do domu w stanie osłabipnym, 

Ku poscsji pr'zy ul. Glębołdej 4, została 
pogl'yziona pl'Zl'Z p"a, stanowiącego włas­
ność Marii DOlllallSłdcj, Janina [(amiil­
~ka (ul. Abt'umow::il;icgo '31). Hanną opa­
lt'zyl Jelwrz. 

Aron Fbzer, handlarz bydJa z ul. DoJ­
nej 12, zawiadomił policję, ?e teściowa 
jego, Hajzla Waksman z ul. Dojnej nr -ł, 
spl'zedala IV czasie jf'go nieobecności 
ol, krowy wartości liOO zł jakipmuś rzeź­
l1ikowi po zniżonej ccnic OUU zł, Pienią­
dze zabrala i wyjechala w nieznanym 
lderuuku, 

Hejd la Szwal'cbel'g, z ul. Krótkiej H, 
za\l'iadollJ iła policję, że do jej mieszkania 
Pl'z~'szedł Jankiel Giejba, mm, przy ul. 
Brbnej 20, kiór)' mial do niej pretensje 
pieniężne. pobił ja, i zabrał jej z kieszeni 
50 zł w gotówce. _ 

Irena Makowska (ul. Wysoka 19) za­
wiadomiła polieję, że maIż. Antoni j 
Fl'auci zka Gr'zejcfa systematycznie wy­
kl'adali jel z mieszkania bieliznę i inne 
rzeczy warto'ci 1500 zł. 

Policja we '..vszystkich wypadkach za­
rządziła dochodzenie. 

lem zapoznania szerszej publiczności 
z planami przyszJego gmachu repre­
zentacyjnego Urzędu Wojewódzkiego, 
ma b~-ć U1'ządzona w sali Rady Miej­
skiej "vystawa prac, 

Ponieważ upływa już termin dzier­
żawy gmachu przy ul. Ogrodowej pro­
jektuje się rozpoczęcie robót jeszcze w 
bieżącym sezonie, 

Pożar przy ulicy .Skorupki 
Ł ó d ź, 8. 7. - W domu przy ul, 

Skorupki 13, własność małżonków' 
Gutmajer ,w komórkach na 3 piętrze 
domu mieszkalnego zapaliła się jaka<§ 
substancja chemiczna, 

Pożar w porę opanowano tak, oi.e 
zniszczeniu uległo częściowo poddasze 
i dach. 

żniwa się rozpoczęły 
Ł ód Ź, 8, 7. - Żniwa rozpoczęly 

się, W okolicach Łodzi przystąpiono 
do żniw. Pierwsze garści żyta padły 
pod kosami_ Żniwa rozpoczęły i"'ię na 
gruntach lepszych oraz wyżej rołożc. 
nych, Zbiór żyta na gruntach cięż­
szych zapowiadany jest na poło\, ę 
bieżącego miesiąca, 

Według opinii rolników, na ogół 
zbiory w ziarnie jak i w słomie sę, 
dość p<>myślne, 

Kary na właścic~eli domów 
Ł ó d i, 8, 7. - Przed Sądem Staro­

ścióskim odpowiada kilkudziesięciu 
właścicieli domów za nieporządki i nie 
wykonanie zarzqdzel') władz. 'Vymie. 
rzono grzywny od 100 do 50 zł. Nieza. 
leżnie od tego policja zatrzymala 15 
wlaścicieli domów, którzy doprowa­
dzeni zostali do Starostwa Grodzkiego 
i osadzeni w areszcie. 

Pl'zed Sądem Starościńskim odpo­
wiadali również dwaj Żydzi, właści­
ciele tajnej rzeźni zwierząt, Żyd Him­
melfahrt urządził rzeźnie cieląt w piw­
nicy przy ul. Nowej l, a JanIdeI Honig 
- przy ul. Wolborsl{iej 19. Obu Sąd 
Starościllski skazał po 14 dni arcsztu. 

N,ezwyk ły zatarg w fabryce 
Ł ó ci Ź, 8, . - Niezwykły zatarg wy­

buchł we farbiarni August~rna (11 Li­
stopada 180). Właściciel zatrudniał 1'0-
botnil,ów po 14 do 15 godzin na dObQ, 
bez dopłaty za goctziny nadliczbo\\ e, 

Nadto zaś z początkiem rb, przo­
pisał fabr:vkę na swego ojca, który o­
becnie odmówił wypłacenia nalehlO­
ści za ul"lop~'. wskazując, że jal\O no­
wy właściciel, zatrudniając robotni­
l(ów niespelna pół roku, nie jest zoho­
wią.7,any do udzielenia im ur'lopów 

Inspektor Prac.v w dniu 13 bm, wy­
da w tej ~prawie orzeczenie. 

Władze wobec wróżbitów 
i "jasnowidzów" 

L ód ź, 8, 7, - Wobec rozwielmoż­
nienia się najrozmaitszego rodzaju 
wl'óżhitów, jasnowidzów i chil'oman­
Mw, którzy wyłuclzajl;l od publiczności 
znaczne k"'ot~r, ",ladze ustalił~r, że 
wJ'óżbami mogą zajmować się osobY, 
które otrz~' mał:v na' 10 zezwolenie od­
powiednich czynników aclministl'acyj~ 
nych. 

Osoby, uprawiające ten proceder 
nicIegajnie, będą pocią.ganc do odpo­
wiedzialności karnej, 

Wystawa w San Francisco 
Ł ó d ź, 8, 7, - Izba Przenwsło,,-(}­

Handlowa w Łodzi pOdaje clO' \\'iado-_ 
mości, że Konsulat Gencl'allW RP, w 
Chicago nadesłał plan umieszczenia 
stoisk polskich na Międzynarodowej 
W~rstawie, ma.iącej się odbyć w . roku 
lD3!) w San Francisco. 

Plan ten znajduje się w biurze 
Zwią.zku Przemysłowo _ HandlOwYCh 
w 'Varszawie i może h\-ć tamże uI'zez 
zainteresowanych przefrzany, 
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SPORT' 
Sensacje tenisowe 

w Budapeszcie 
w drugim dniu mierlzynarodowych zawodów 

tenisowych w Budapeszcip sensacja była niespo­
dzie\\'ana porażka Amen'kanina Mako w spot­
kaniu z "'cgrem Dallosem. Amerykanin prz; 
stanie gry 6 :3. ~ : 6. 7:7. zrezygnował l!: dalszej 

. walki, oddajl\c zwyei~stwo DalIosowi. Jeszcze 
większlI sen~acja bylo zwycię~two węgierskiej 
pary :::lzigeti - Gabory nad mistrzowska parli 
!iwiata. Amerykaninami Budge Mako, w 
dwóch setach G:4. U:2. 

Spotkanie Hudge z 'Wegrem Asbothem n· 
kończylo się wynikiem nierozstrzygnilltym. W 
pierwszym secie wn:ral Asboth 6:1, w drugim 
zwyci~żył Budge 8:6, po czym walkę przerwan!} 
z powoou ciPIIJnośei. 

Budge i ~Iako wyjechali następnie do Pragi. 
Obaj wzięli udział w międzynarodowych mi­
strr.ostwach Czechosłowacji. 

Obaj Amerykanie. którzy nie wykazuja obec­
nie nac!z\\'~'czajnej formy pokonali we czwartek 
dopiero po zaciętej wnlce swoich przeciwników 
na mistrzostwach tenisowych CzechosłowacjI 
Budge wygrał z Drobnym w stosunku 6:4. 6:4, 
6:8, 5:7. (j:2, a Mako zwyciężył weterana :Malec· 
ka 6:4, 6:2. 4:6, 1:6. 5 :2. Czech bowiem zrezygno­
wal z dalszej walki. 

Kajakarstwo 
Kajakowe mistrzostwa PollIki oob~da !lie w 

sobotę i niedzielę w Pucku. Uroczyste otwarcie 
mistrzostw nastąpi w sobotę. \V pierwszym dniu 
rozegrane zostaną biegi na dystansie 1000 me­
trów. 

Regaty kaiaków żaglow3'ch odbyly sil: na '1'1'0' 
dach zatoki puckiej. 

W bipgu kajaków żaglowych "P-15" na dy· 
stansie 10 km zwycieźyl bosman '.rzesia l. 
(Puck). W biegu kajaków żaglowych HP-7" 
pieT\ysze miejsce zająl l\fajkowski (Puck). 

Lekka atletyka 
Spotkanie Polll!ta - Ni~m~,. odb~dzie l!le !Ul 

najwieki'<zym stadionie KróJe"'ca, mieszczacym 
około :?S tysi«cy wid7.ów .• fest to pierws:z:p miedzy­
pań,t'l\'owe spotk:łI\ie lekkoatlety!'zne. które od­
bedzie fliQ w Królewcu i organizatorzy dokłada­
ja starań, by organizacja jego wypadla dosko­
nal .. 

~fcmiecki związek zgodził sie na zapropono­
waną mu zmia nI: programu. tak. że w sobotę ro­
zegr~nycll zo tanie 9 konkurencyj. a mianowi­
cil": 100 m. tyczka. mIot. ~()O Ol płotki. trójskok, 
5.000 m. dysk. 800 m i 4XlOO m. zaś w niedzicłE' 
10 poz"s~lych. a miallowicie: 1\0 m plotki. ·JOO 
m. skok w dal, 1;;00 m, oszCl\ep, ;WO m, skok 
\V Wyż, kula, 10.000 m i 4X400 m. 

'Vlo~~i związek lekkoatletyczn3' postanD",ił 
wyslad na międzynarodowe mistl'zostwa lekko­
atletyczne Anglii. które sie odbędą w dniach 15 
i 16 lipca w Londynie pełn:l reprezentacjll pań· 
st\\,m"ą, liC?ll CI\ pr7.esz!o 20 zawodllików. 

Na międzynarodowych zawodach w Sztokhol­
mie startować będll następujllCY lekkoatleci arne· 
rykall~ey : 

Ben .J ohson. Ray MalInU. Borck, Vi'ilcott. 
ZagaI'. Cruter i Varoff. \V J .. onclynie (pocz:ltek 
!'icrpnia) startować b~da nastepująCY Ameryka' 
llie: Pcrl'in 'Valker. Herbert. Rice. 'rilmich. pat· 
terson. Ryan, 11eldn "'alker, " ' arwerdam, Le­
wy. 

M'istrzostwa Staa6w ZjednoczonyclI. W Buf­
falo przy małym zainteresow3niu widzów (pierw­
sz<>go dnia 6.000. drugiego dnia - 1:500 osób) ro­
zegrane zostały lekkoatletyczne mistrzostw:!. 
Rtanów Zjednoczonych. Wyniki byly następu­
j2łCP:. t 

100 m - Ben Johnson 10.7., 2. Greer; WO m; 
Rohinson 21.3. 2. Walker: 400 m: R. Mallott 47.6. 
2. Herbert; 800 m: Horek 1:51.5, 2. Marion: 1500 
m: Cunningham 3:52.5. 2. l!'enske, 3. San Homa­
ni: 5.001l m: Rice 1:>:15. 2. Mehl: 200 ru płotki: 
'''olcott 23.6. 2. Lattimcr; 110 m pl.: Wolcott 14,3, 
2. ~rolmieh: 400 m pl.: Pattel""on ;J:!.8. 2. Borican. 
3.000 m z przeszkodami: l\fcCluskey 9:23,3; kula: 
Ryan 15.92 m. 2. Watson: młot: Folswal-thy 54.63 

I m; oszczep: Vikmanic 66,42 m. 2. Lowell Todd: 
dysk: ZagaI' 48.88 m, 2. Leyy;w wyż: M. Walker, 

Potrzebny 

Dnia 6 lipca 1938 r., zmarl nagle na pesterunku, przy 
wypelnianiu obowiązków służbowych, nasz naj ukochań­
szy OJ ciec i dziadek, ś. P. 

SZOFER 

Stanisław Kanduła 
przeżywszy I~t 58. Pogrzeb odhlldzie sili w niec:Jziele . 
10. bm. o godzinie g w Bukówcu, stacJa. Pora~yn. 

AJbritton i Orni..". - ~et' pe Z 1Il: ... ~a1: La­
refield 76.'l cm, 2. Nl1tting; tYWIl: Wanneerdun 
428 cm. !!. Varoff: trójskok: I\'eil 101.77 m. 2. 
Peaeock; -l X l00 m: XOWy Jork A. C. 41,g; 4X400 
m: ~owy Jork A. C. 3:1;J,2. 

Pływanie 
Rozwói tJilki wodnej w Polsee. W Ilezonie biP7 

żąCYD1 zanotowaliśmy stosunkowo dużr rozw6J 
i znacznie zwi~kszone zaintCl'esowanie plika wod­
na. 

\J;r ciagu c:zer""ca w 'Wilnie powptlllo kilka ze­
społów pilki wodn,>i. a mianowicie AZ~, Elektrit, 
KPW Ognisko. WKS smigly. Ze~poly te roze­
J('raj;t f!łpotkania. o mistrzostwo w okresie od 10 
do 14 Jipca rb. 

1'\a Slą~ku, którY jest najsilniejaz:rm okręgiem 
piłki wodnej w Polsce mistrzostwo klae,. A zdo' 
hył Dąb. który pokonał re;r,erwę EKS Siemiano­
w;,·e. reICerwp Giszowca i katowiek" POgo(l. 

Rekordy Kratoehwil6wny. Kratoch",ilówna, 
startując na miedzynarodo .... ·yC]l zawodaeh we 
\Vlosz!'ch. ustanowiła nowe rekordy Polski. a 
mianolvicie: l 

200 m dow.: 2:51.1. 400 m dow.: 11:12,9. 
Ka trenillgach Ktatoch",' ilówna uzyskiwala 

stale na 100 Ul dow. C7.a8 poniżej 1 :15. (PA 'l') 
Milltrz)'ni' Polski w skokacll do wody Szcze­

pańska po wyleczeni'l ~ię z kontuzji bierze udział 
w tJ'eningowym obozie przed meczem z Finlandia 
pod okiem Steppa. Również i druga nasza mi­
strzyni w skokach dr PietJ'zykowska trenujP 00' 
dziennie na ba~'cnie Wojska l)olskiego w War­
szawie. u~skując dobre wyniki. 

Piłka noina 
Szweda - Finlandia 4:!. ReTlTf!zentacjl. 

~zwecjl pokonała w Helsingforsie Jj'inlandie 4:2. 
Do przer",y prowadzili Finnowie 2:1. 

strzelanie 
XlII narodowe ,;swody strzeleckie. W dniaC"b 

od 15 - 25 bm. orlbedą się w Krakowie XIII 
narodowe zawody strzełeckie: 

\V zawodach startować b~dą czołowi etrzele7 
nasi. ,,-yeliminowani w zawodach okręgOWYM. ,y ramach narodowycb zawodów odblldą się 8pe-

dam", l"Oza"T'!'Wki (I mi@trzostwo klubowe Pol. 
Zw. ~trzelectwa Sportowego w klasie 1 i w3'bo· 
row"j. . 

Zawo03' zgrupują około 800 zawodników l za­
'lVodniczpk, w tpj lirzbie :,,"' iE'l.u woiskowyc.h. _'-

Program strzclnn ohc.lmuJe 17 zal'RdnlcZ)'cn 
konkurencyj, z broni: wo,i ~kowej długipj i kr~t: 
kiej. dowolnej ostrej. dowolnej sportowPj długIe, 
i krótkiej. oraz kraJo\\'cj długiej. (P AT) 

Szermierka 
Szwed" zwycicża Niemry. Ro,;egran,. w 

Sztokholmie mi~dzypall. twowy mecz szermiercz'V 
na s,.;pady ~if'mcy - Szwed a zakończ)'ł sili Vf 
punktacji drużynowej zwycics iwem ::)zwcdów. 

Wioślarstwo 
Amerykanin ZWycic:f.ył w Henley. Zakońcl':one 

zostaly doroczne sh'TI11e regaty w Henley. które 
w rb. ouchodziły swój setny juhilf'usz. \V regli.­
bch minimalny udział brali cudzoziemcy. 

,y slynnym hiegu jedynek o puchar Diamon­
da zwycieżył Burk (Stan. Zjedn.) w rekordowym 
czasie 8:02. Na trasie zrezygnował z walki fawo­
ryt tego biegu Jackson. 

W bif'J('u óRcOlek zwycieżył Londomer RO ... 
czasie 6::;8 millut, wyprzedzając o długość łodzi 
ósemki '.rrinity Hall Cambridge. 

'V nieoficjalnej tabeli punktacyjnej na czele 
znajduje się. uwzględniając dotychczasowe rega­
ty otwarcia w Kali~zu, \YaJ'szawie, \Vilnie. 
Gdafisku oraz starty zagraniczne niewielką róż­
nic:l punktów: 

1. BTW 121 p" 2. AZS Poznań 101,5 p., S. A. 
Z. S. ,\rarszawa 70 P .. 4. Kol. K. 'V. Bydgoszcz 
67,5 p" 5. K. W. Rejów Skarżysko 55 p .• 6. Wisł .. 
Grudziadz 50 p .. 7. PKS Byrlgoszcz 46,5 p., 8. R. 
V. Grudziądz 43 P., 9. W'l"Y \Val'szawa 38 p., 
10. AZS 'Yilno 31 p., 11. Prosna Kalisz 23 p., 12. 
Kaliskie 'l'W 23 P., 13. TW. Włocławek 20.5 P .. 
14. TW Plock 20.5 p" 15. Tryton Poznań 20 p. 

Zeglarstwo 
Poświecenie jachtów w Gdyni. W nadcliodzlł­

Cli sobotll na przystani .Tacht - Klubów w bue­
nie jachtowym w Gdyni odbęd:!lie się uroczYste 
poświęcenie pierwszej serii jachtów, wybudowa­
nych przez stocznill gdyńską. 

Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. NOWE ŚLEDZIE 
H. WarrikoHa 

ŁÓDŻ 
uL Kopernlka 27 

'c::!!!!!"-.J~ Telefon 172-07 

Oddział wewn~trmy I cOlrurlt 
Szczepienie psów i koni. 8trz:vże­
n.e psów i koni, kąpiele dla peów 

SZKOCKIE $ 
poleca 

Sl BAREtKOWSKI 
zg 300·i8 W 

do obsługi samochodu oso­
bowego "Minerwa". Reflek­
tuje się n:l szof~ra trzeźwego 
opanowanego l obeznanego 
z mechanikI!, Oferty 7. po· 
daniem warunkow pod "i'lii­
nel ",a" do admini!<tracji 
Oredowlllka, Łódź, PIOtr­
ko,,'ska 9t. n 15032 Kucie koni, nitowanie kOPYt. S,151@H HURT KOLONIALNY 

Przyjęcia 'IV prtycbodni od 8-1 POZNAŃ. uj. W O Ż N A UT. 18 Telefony 39-00 i 56-56 
i od~. n 140211 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

:; nagłówkowych. 

1[_1. __ _ 
Lu-

Dom 
w Lesznie. Nowy Rynek .9. kilku 
lokatorów. dwa dobrze prosperu­
jące składy. restauracja z po~e­
kalnia autobusową i koloni alką, 
sprzedam. Zgłosz,cnia właściciel: 
Leszno. Nowy Rynek 9. 

N 15 225 

Domek 
wydz~rtawie pokój kuchnię­
ogrodem 2.1,- KI·zyżowniki. Osie­
dle. wspólna Micha/kowa. 
____ ----'zd _ 5-ł 415'--___ _ 

Willę 

Cementownia 
dobrze zaprowadzona"" tym szo· 
py, mieszkanie wyd~i erża wię od 
zaraz. OczkowskL KrotoszYTL 
Os-trowsKa. .r-; 150;11 

Zgubiłem 
cJcwód osobif;ty ~r. 21. wydany 
przez ZarzlLd ~Tiu~(a Przedborza 
na imie i naz\~isk() Jan Ale· 
ksandrowicz. który nnieważniam. 

zd ;;3142 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród. drobnych: 1-łamowy mJUmełr 3. IIro,%y. .126• SZUKA POSADY __. . Czel~dnik . 

...... -. •••••• '.- plekars]n . ol" .n3llIl l0ny w coklf>r· 
nicl\\' ie r. dłui;~za praktyka 8wui::a 

Ugłoszenia do 30 '6 I dla paszu- pooa-dy. .\<1 tes wsk3~e A.ltentu­
kujących posady w tej rubryce ra Oredo,," nika. K~iąż. "'1kp. 
obl'czamy po Jednej trzeciej cenie n 1~ 2iJ9 

drobnycb. 

b) Inni 

Ksi~żkowy 
b .sjer szuka posad~·. Pa.wlak. 
~lępucho\\o. pow. \\·;tgrowlec. 

zdg 54 ;!lO-H 

Fryzjerka 
z własnym aparatem do trwalej 
wodna. żelazko\\'3. man ic\II·e. -
m i ej~co\\'oś(' ohojętna. Oferty; 
"·olsztyn. Biała Góra 40. lf r~' ­
zjer. N 15 :143 

Młynarz 
I:lt ~. samotny. trzeźW)'. eu­
mlemlY. dol)Joze obeznany 8wym 
zawodzie t~k w przemiale żyt­
nim jak i p,zcllllym szuka ~OS3-
dy zaraz. Adres prOlw-ę skIero­
wać do AI"enturY Orędownika J. 
Pi~tek. Pi/ka·. 'poezta DrawRki 

.Młyn. pow. Czarnków. zd552il2 

Biurowa 
kasjerka przyjmie od zaraz '1.:1-
st~psrwu biegła w rachunkach. 
:adr, ~:m charak1erem pi~ma. 
OI~J'ty Kurier VO~Jl' , ński 

zdg 54 460 
18 ubikacyj. oficyna stosowna 
lia restaurację. :; morgi ogrodnic­
twa sprzedam korzystnie. hipo­
teka 5%. M. Szczepalliak. Kro­
toszyn, Mickiewieza 19. 

: ( 

zd 55238 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d' 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
siQ do gOdz. 10,30, w soboty i dni przedświą,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Kupiec Bufeto~a . 

lat 30. rzutki. pilny z branźy młoda <!1J.s/ uba gOŚCI. śWJadeetwa 
spożywczej s7,uka posady podró- I I' ~of!r;Jlln Władysław Twardow. 
:i.ującego na województwo pozn. ski. Borek. zd 551~ 
Kurier Poznali.ki. Gniezno 1842. 

Ng 14 788 

?oszukuję 
dla mej!"o szwagra posady lepsze­
gO "," l" ~' (\ '"70. iTI . .... ' ''+ :1 luh przed­
stawiciela odpowieon pj firmy z 

Pomocnik 
fryzjel'Ski samodzielny od 15 .. ])(I­
tTbebny. Zakład fryzjerski. Wol­
sztrn. Biała Góra 6. zd 55 332 

l a. LETNISKA • 
I U2;DROWISKA • OGÓLNOPOLSKIE . 

o~llowiednil;l ~aucją. Oferty Ku- Czeladnik 
. . " ' _ ner Poznanskl zdg 5'1697 i uczeń kolodziej«ki potrl>ebny !la. 

,1 e!'zy .Law :n:1. - Ul1~t.y. S t:1n l ~ln w I szt.llk.o.~: Spr.aw::v teat.rAlnl'; ~.O.O~ W· ~ ra2. M~ina . 'l' a czanowskich 3. 
• \f!lsk.' - konferansjerka (w ukła: laJlCc hlSzpanskJc (plyty); - 20.30. 27 WOLNE MIEJSCA n 15 23() 
d7.Je l'nd. M'lI'kowsk lego); 20.0. sport. • .............. _ 

Niedziela, 10 lipca. 
Najidealniejszym 7.15 aud. poranna; 1.20 mu·zyka 

mri.ejscem wyciecz);.o\yym j.est wy- lekka w wyk<ma.niu orkiestry O­
spa Ostrów LedllJckl. krama stę.- chotniczej Straży Pożarnrj Fa. 
rej b3Śnj. dojazrl ? DZle.~a!10\\lc b"c2lOej w Kaliszu (z P07,n3n i ~l; 
J?Ow Gmezno. bufet ruzeJ cen 8 .. 00 dzienn~k pora,nny: 8.15 auny­
kryZ)'sowych. n 14 800 CJa dla W51: 1) Gazetka rolnicza. 

2) Śpiewa kwartet ludowy Alojzc-

.Jun Brahm~:1: !:'''r!wiijny konc. a- L" 8"- . p . 
moll OP. 102 (pIFty): 20.40 przeglao odz - '''''. audYCja poranna • omocnlk 
politY<'?'2J1Y: 20.50 dziennik; 21.110 (pl~/y); Ok. 10.311 mU'l.yk~ fi; .p/yt . Czeladnlk tapi",emki młodszy on zaru. J. 
Kukutka Wilc(l<ka p t ..• Dz.iwTla Z. ".al:.z~t\?.: ~.t;~.~ ,.Sz.w~.JCarl. ;t. - ~zew~l .potr7.ebpy ?d zara'/;. -I !'temiJ>niew€'kj. N.'a~lo() n. N .. 
pr}'-.~~oda" (? WiI!lu); 21:40 tratu;- ~raJ J_eZ10! l ~Ol. , ~ fel}e-t.,0n, - ?'."/~zenla PłóCJenmk. Dam~sla- )farszalka P l łsll~::.~,!,ego 16. 

1L,.7 •• _S.F_R.Z.E.D_A.t.E., -- go Zaremby: 9.15 t!rans Oln.ia na· 
- --- hożeństwa z kościoła 00. domini-Willa kanów' (ze Lwowa). K a zanie \\'v­

glosi k~. Rtan~iedźwi llski. ('o 
n'abo-źeJistwie ok. godz. 10.S0 mu­
zyka (p/yty); 11.45 przeglad kul· 
turalny; 11.57 s:ygnal cza.su; 12.03 
poranek muzy' zny (z \YBna). -
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośn i 
WileńS'kiej pod rlyr. Wladysława 
Szczepańskiego. W proJrl'amie mu­

II ubikacji. TZP7.nictwem przed­
mieście Poznania. 2 morgi oS!'ro­
duo cena 23 000.- wpłaty 14 000. 
Oferty Orędownik. Poznań 
_____ zd_ 5-( 7ł9 _____ _ 
b.owrocław - Zdrój 

za.k~ad fotogr a ficzny. centrum 
miasta "17 pelnnn bie.c:-u kO<rZI8t­
nie flIP'rzedam. Zgłoszenia Urll­
dM'mlik. !no,,'rooł a w. 

n 152.)7 

Maszynę 
tmota,mka. okrą.g-llL. mUG lity­
wa'na spnedam. - Zll'l~nia 
Agentura Or~d o\"n i ka. Obrzycko. 

n Hi 261 

ffil"Ja fragmentow rnl"ld.zypań- ~O:.OO ,k?,nce.rt s?h"to". :-' r:konaw- "ej; N 1,) 246 n 1" "-.", 
~:wo\Yego fiN'W Jekkoatletyc7JT1e' c~. ),~ s za1(1 GruszCzynskl - !c­
gl) Polska-1\iemcy '" Królcwcu. Lor, BI·~n.l~ł:r:v BUI'chardt - WlO­
~pra.\\'ozdawca 'V. 'l'rojaglowski i lcnczela , 20.30 ,,"port. 
\\' iau.I'Pol'to\\'c; 22.10 .. Wygwiz,la­
ny Cyrulik" ,-- pal'ę dni z wesole­
go żyda J03rh·ima Rąssini'ego -
~uJ. muz.-słowna wopr. \Vitol­
da :'\osko,,",kie-go. J1u.stracja mn­
zyczna z płyt (z Poz.nania); 23.10 
os tatnie wiadomości 

KRA OWE 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

Humor zagraniczny 

Restaurację 
:zaprowadzoną. p<,łną konce~ja, 
powiatowym mie~cie odstąpię. 
Oferty Orędownik . Poznań 

zyka b3Jletowa: 13.110 . , K~:a7.ki ruo. "alowice - 6.15 audycja po­
jego dzieciństwa" _ ~~ic ' literac- rallJUl (pJyty): 8.35 "Ogl'odnik śla­
ki (z Katowic): 13.15 muz"ka o- ~ki: '{;('ZIDY s ię pomOlogii: 'l'rus­
biadow:l. 'Yy-.konawc'\': M ala Ol'- kawki i poziomki" - pOJZ'adanka; 
kie6tra P. R .• Jan1na'Paszkowska 8.45 "Sobinow i SZ:J.lap :n" (plyty) ; 
i chór P. R pod dyr. Rtanislawa 9.(15 ,,\rczasy dz:eci robotniczych" 
:'\a\nota: 15.00 audycja dla ",~i: - pogoada!lkR. Po nabo'Żeńs1Jwie 
1) Przegląd rynków produktów nk. ~odz. 10.30 D1uzyka z plyt z 
rolnych. 2) .. 1\a polan ie" _ zRba. \\'3r>7.a ..... y: 11.45 .. Uo o;lychać (Ja 
wa Kola ~I1orlziei:.y Wiejskiej; _ "hl,ku"'! 20.05 ,.Co n ied"iela u 
16.30 "Miotetki wll!rszawsk ie" _ Kal'llka - br?mi pioslleezka. grll. 
kuramt st3J1'oowiecki: 17.30 tygorl- mlJz~'ka" - aurlyc·j;t regioJlaJlla: 
nik diwiekOwy: 18.00 podwieczo. 2{).33 .por t. 
rek w ogrod.zie te3Jtl'u '", Bydgo- I{raków - 8.35 pogadanka dla 
'lIczy (pnez 'l'oruń). Wykonawcy: rolnik,,\\,: .. Organizacja. malych 
Orkiestra w()~kowa pod 'hr. kpt. goosponal's-tw rolnych": 8.45 muzy­
~t. Grabowskle~(\. Hanna W:lli· k;t lud(,1\'3 Iplrtrl. Po nabożeli­
ska - arie (>pe.rp.tkow~. Adam Dy-lstwie ok. godz. 10':111 Illuzyb (pł)'­
łąg - fortepian. Ola Ob a'rska .i ty z W al'sy.a w)'); 11.45 .. Kultura i 

17.15 ~fediolan. Koncel·t umf. 
19.55 HilHullm l. Koncert ~ym­
foniczny. Dyr. 8chneel'o iS:l. 211.110 
Praga II. "Poeta i wieśnia k" <>p.t. 
Suppego. :W.15 Pralla T ... P;k;;prees 
do :"icei" oJ1t. We;ssa 20.30 Rro· 
ksela [r .. 'Vilbelrn Tel!" op. Ros· 
siniego. Radio Paris. KOTle. s;mf 
Lyon. Tr. z opery. - 21.00 RzYm.. 
"Francesc3 da R im in.i" op. Za,n· 
dOlla iego. Kopenhaga. "Pi"kna 
Galatea" oPt. St1PPe.l:o. - 21.20 
Florelldll. Pie§JJi vdookie. 21.26 
Frankfurt. Festival Schub~rla. -
22.30 Koenigsw. Muz. lekka i tli­
necz.na. Sztokholm. ::>o.na.ta d-moll 
Brahmsa ("kl·z. i (ort). - 24.00 
Hamborg i "'iede6. M'-Uzyka rOZ'1 
rywkowa i rytmy tanoo"n~. -
Sztutgart i Frankfnrt. Festh'al - Czy te .kąpiące się tuŁaj panienki nie wystrasz:vły. 
><piewaezy. uwertury i mu.z. bale· panu wszystkIch ryb? • . 
to"·a. Koenigsw. Muzyk:! lekka j - M . r l' 

zd ;J;) 144 

ta.necz,na. ·Jta8t~pnie transm. E oz lwe, a e Jeszcze nie zdałem sobie z tego sprawy. 
Hamburga. Radio Pari!l. Muzyka , (~I) 
tanecz.na. ("The Humorist", Londyn). j 

O~ł o s z e nia 1-lam~",3'. milimetr lub jego. miej@ce k<l;8ztuje: lO" z'ŃY~7.ajnych na stronie S-'a- Pr en u m er ata pOe.t. miNi.,oznie !.S., kwartalnie T,- zł (6 wyda1\ ,... ty"odniu) _ P 
. .. rnoweJ la gron3' •. na .tro11le redakcl'Jnej (4·lIlmo,,'e)l al ptOZ;r końcu części agentury w/une (7 wydań w t d') .. ." . rzez 

redakcYJneJ. 30 .groszy, ?) ,!a.ltrome czwartej 50 groszy. c) n~ stronie drugiej 60 grony. dopłata za odnouenie do .domu. Egozemplarz poied , ~gO n~l. mles;Óczn1e 2.35. or.ar. orlpow. 
~) na strome WIadomOŚCI mleJscowycb 1,-. zł. Drobne 0~10~zelli8 (najwy:i:rj 100 słów. w tym Ad redakcji i anministrac'i t h '. ynczy co zlen!IY goroszy, l11edzlelny 15 gr. 
~ nagłó~kow~ch) słowo nagłówkowe drukle~ tłustym. 15 goroSZiY. kai:de dalue lIłowo 10 grOtoz3'. res 33.07, d4-61 :\5-2,1 3~-.)l cen ~j lejg Poznań. %w .. Ma~clII .70. Telefony: 40-72. 14.76 
Ogloszema w!ększe wś~ód drobnych POCZ7llI).C od ostatniej ,trony. l-1amowy milimetr 30 gro- f'dpowi!dzialny: Jan' PI:u:ak "r,- P:~I;n~~ 11. Za o~z w l11er.lzJ.ele l śwu~ta tylko: 40·72. Redakto; 
azy. O~ł~azenta 8k0lJ!phkow~e: l'. zastl'Zeten!em miejsca __ od poszczególnego wypadku 20'/. Wla~y!l!\w Maciu, J.ódf. nI. PiotrkOwska 91 Z:d~~łoŚ~1 I. ar\yku~i z m. Lor1~i odpowiarla 
n~dw'yzkl. Oglos~enla do bJezacego. wydanIa przyjmujemy d" godziny 10.30. II dn wy,h1l LeślJ1ewlcz z Poznania. - Rękopis6w niuam6wio h oez~nla. r~ anJ:V odPOWIada Antoni 

d I h l § t cb d d g'ł'l Plldk6w. "powodowanych "ilą wyższą. przes'zk6d w nzYaCkł_ tle. akc.l
t
a. !Ikll! Z\\:olca. - \Y Fazie wy. nIe zle nyc Wlą eCmJY o yo zlny • J rano. Za blp,c:Jy linlkar-kip.. które nie .mipkształcsja odpowi3.d~ z d t " , ~(Zle. s. laJ ow IIp .. wYdawn l(·twl) nie 

treści ogloszenia. administracjI!. nie odpowiada. Ogłoszenia ,r~rjmujemy tylko za' opłata 1/ iór3'. starczonych a,um~sr6;,('.zr~be o~~S:~do~a~i~~umeratorzy nie mają prawa domagania się niedo-
Nakład I CO'-cionld: DMlkarnia Po'lsk'! S. A .... Po-znaniu. - Konto P. K. O. P<»nań 200 l~!I. PoestOWI! k<>nto r01'Jr~chunkowe: 

., Pomu.ń I, numer kartotek 03. 

ue • 
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N. .IlOld Ulasuzo ol} Apll V 

jalU 
'-9!d11.Iln auzoatM. 'am!zp inI"Bf 
M IZl'J[M alU Aqaf 'lsn op łllA\Oll 
-'Bd alu! gsoupod alU pnalz z 
!oa!Ul§l Aqa~ 'H09,IMaz,ld alU aIS 
.Aqa~ 'nllalMołzo 'fl'J~'eM.n OJI{A.L 
"'eU~OUl alU o.'8a!u po aIS yAZS 
-n.I mlo,Dj IUll lll'Jl ! oq 'nmop 
M ya!ZpalS ~nf falda'l ap§lfAM. · 
W'Bl alJIlll" , ara 'az.I9Mpod 
"ilU WalllJq z Y~fAM. 'epM'e.Idoo 
'tłU~OW 'nlOdołll WIU z OłAq fao 
-{l!M Zll,W:) 'yIA\QW HOA\od I'eU 
-AZJl'JZ 'y!ZpoqJ ~nf aIS IAZJn"BN 
·AZSM.!lZJnJ{op Z'tlJOO 'llJI.I10ld 

'tlIP aIS -jBMlllS l' ISQ.I 1"{at<I.\\lld 
"dJa'IJ 

-od aqJo.Il Al l Ol 'ald,mp alq 
-ap zaz.Id "Br - 'apaIZA\BZ JlO!d 
ł'tlH,AW - jJ['tl1 10 az.zqoa -

'ASO{l} 
-oqa!u. M. aIS, jlł.IaIZPAM 1111lOalzP 
)lOtp 'IUllalM.Z ~1"{aIUl UlaIU'eP 
-od z 'nualUlz alU nw !JIzsnIald 
·!'tl!ZPIM. alU PIW ApB 'ap§llM. 
-AZJO 'j's9W lluf 'ars gJ§lUl I 

·rMOJ[jaM. 
-'ed nUla{'eUl ilp§lald p~ol'\'nIs 
M Jilfu~BJ2,\A\ 'łU[§l .\Ul - jaZJ 
-alZPMPO aIs p "Br jfllllaz:) -

·np .\~ M 

Zl'J,l AZSJIc\.Iald l'JqAtp J{aJlOld jBlS 
-op 'ApalA'>. JIuf 'aIUU[ ap[u.L 

'aluazJOA\lS a!llsoq 
-alU JIB f 'aIS "B,la!Zp,\M. ! !J{aldo 
zaq Ul"BS lsaf AjBW a~ 'łAZJuqoZ 
'Japfo nwop op H09,lM l-e.mJIY 

'aJIUalUlBll ill'eJ 'eU nllsBz.IM. 
nqo.l1'lU ! aIS gzpnqo 'a!M.'eq"Bz 

[alosaM AZ.Id WIU o łl'JIUUlod'ez 
l'e,lq AZSJ13~P; a~ 'jnzJazJd AqJI'ef 
'qou1nuIUl nJIl!J{ od aIY 'alu 
-folIods re.m11l'J reds JIajaM."Bd 
·azJQM.pod "BU AqZ! z j'Bu'sltlI§l ! 
OU1"{O IAZ.I0M.10 ' .. al'e 'alaIUJ{lliUZ 
alZpM."Il.ldM. AIAq !MZ.Ia 'Il'JWAZJl 
-AM. alu UlaS'eZJ alY 'UlosnJ{od 
'['sQw J{Bf 'aIS jll,ta1do .ll01d 
I ~pollJ '"upnl o'sau,rezo" M. AW 
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Hallo! Edmund Brychcy w Poznaniu:' Nareszcie przy szla koleJ na 
Twój dawniejszy list. Bardzo zacnie z Twojej strony, że pragnąłbyś mi 
ułatwić w pracy przy redagowaniu "Mego Przyjaciela". Ale to nie jest tak 
łatwe, jak sobie wyobrażasz. Na przykład przysłałeś opowiastkę o "Przy­
godzie Franusia". Powiem Ci na ucho, że pisząc o sowie, trzeba jednak znać 

- trochę dokładniej przyrodę; bez tego nie ujedziesz, bracie. Świeżo z jajka 
wykłute pisklę sowie nie biega od razu jak kurka i nie szuka sobie poży­
wienia, lecz niedołężne musi być karmione, podobnie jak wszystkie ptaki 
latające. Semofograf i układanka dobre. A czy jesteś zadowolony z najnow­
szego konkursu "Mego Przyjaciela"? Niewątpliwie, kto pracuje; ten' się 
nigdy nie nudzi. W tym rzecz, by każdą wojną chwilę wypełnić jakimś po­
żytecznym zajęciem. Prawdziwie zaś nieszczęśliwy jest los bezrobtnego, 
który naprawdę chciałby pracować, a pl'acy znaleźć nie może. Dziękuję Ci 
bardzo za fotografię, ale tę drugą chyba Ci zwrócę, może Ci się przydać, 
i"Wierszyk z poprawkami zamieszczę. A teraz ściskam Cię i całuję i życzę 
serdecznie, ażeby tatuś Twój uzyskał dobrą posad~. - Zbyszko Kuczewski 
w P0znaniu: Ślicznie napisflleś ten swój pierwszy liścik i cieszę się bardzo 
z pOlyskania tak miłego przyjaciela. Toteż z radością przyjmuję Cię do 
grona mych przyjaciół i oczekuję zapowiedzianego drugiego oobszernięj­
szego listu. Gratuluję Ci także "przeprowadzki" do drugiej klasy i mocno 
ścislmm. - B, B. w Bal'anowie: ~oprzedniego listu nie otrzymałem, tak 
samo nie otrzymałem żadnej nowelki (czy przeznaczona by la dla .,M, P."?) 
Brakujący numer administracja wysyła. Pozdrowienia. - Józio Nowak 
w Poznaniu: Za miły Twój list serdecznie dziękuję· Widzę, że z młQdszym 
bardzo się kochacie; i tak jest dobrze i ładnie. ,,0 czarowniku, który nie 
lubit dzieci" ukate się w książce. Bo przygotowuję teraz zbiór moich bajek, 
które ukażą się na Gwiazdkę· Brakujące, jeśli jeszcze są, otrzymasz, ale pod 
jakim adresem wystać? Ciebie i Stasia serdecznie ściskam. Czołem! - Ja. 
alaka Eckertówna w Stal'ogardzie: Ogromni~ się ucieszyłem. otrzymawszy 
,Twój pierwszy liścik i pOChwalić Cię muszę za śliczne równe pismo. Ko­
chasz bardzo "Mego Przyjaciela", toteż od razu przyjmuję Cię do .Koła 
mych ,"iernych przyjaciół. Ściskam Cię mocno i całuję. - Janka Lącka 
w S~"arzędzu:. Szczerze się ulawiłem Twoim listem. Przede Vlszystkim ztych 
bokobrodów, które .,muszę mieć. koniecznie. bo inaczej była byś niepocie­
szona", oraz z opisu swej "nieobiecującej prezencji". Czy można mnie od­
wierlzić w redakcji? Ależ, oczywiście, można. i bardzo proszę· Wtedy opro­
wadzę po drultarni i pokażę jak się drukuje "M.Jj Przyjaciel". Ale obawiam 
się, że wtedy o~arnie Cię rC7.pacz '\zalona,ponięważ zamia!'lt bokobrodów 
ujrzy1'z wielka bl'odi'. Ze \V szkole jeste~ lubianą. domy.slam się z tl'Ości 
listu. no któżby nie Illbił takiego \Vesolego i roześminneg<l o. pog0dn~'m 
sercu kozaczka. Rajeczka o 5 krasnoludkach - owszem, ale brak jej końca. 
A w wiel'szu jest i obl'llz i m.vśl ladna. ale forma jeszcze trcc..1ę maI o swo­
bodna. Ciekaw jestem teraz opisu wycieczki do Częstochowy. Krakowa, Wie­
liczki i Zakopanego. Napisz obszerniej i tak po swojemu żywo. to umieszczę 
w "M. P." A więc cze:(am i tak samo całuję i pozdrawiam. - Urszulkd Putto 
kamer: Podzielam Twoje zmartwienie i serdecznie Ci współczuję. Oczywi­
ście. że większa jest uroczystość. gdy większa gromadka przystępuje 10 l, 
Komunii św. No, ale skoro choroba przeszkodziła, to trzeba się z tym po­
godzić i już Jię z tego powodu nie martwić. PlzystQpisz więc. teraz do Stdu 
Pańskiego sama. uczynisz więc w skupieniu tym większym, z tym wi~k­
szą uroczystością wewnętrzn \. myśląc tylko i jedynie o tym wielkim szczę­
ściu, jakiego rIMt ępujesz w chwili. ki!'dy Pan Jezus wstępuje do Twego 
l!Ierca. 1 powstani!' tam jut zawsze, gody będzie z miała serce pogodne i ra­
dosne. Tego Ci życz~ z .całego $erca,Ści~kam Ci~ i p'Qzdra':Yiam, 
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Rok III 

Najpierw grali w piłkę noż­

nę.. Założyli sobie klub, przez 
dwa tygodnie kłócili się o to, 
kto będzie prezes~m, a gdy 
wreszcie Franek Dopierała zruj­
nował swój album o kilkadzie­
siąt naj nowszych znaczków z 
Ameryki, Chin i Hiszpanii i 
zamknął nimi gęby najwięk­

szych i najpotężniejszych krzy­
kaczy, jednogłośnie ohrali go 
prezesem. 

Ale wojna wybuchła no nowo, 
gdy przyszło do nadania klubo­
wi nazwy. Każdy bowiem miał 
swoją nazwę i uważał że jest 
najlepsza. Józek Sośnica mówił, 
że klub ma zwyciężać, a więc 
gromić kluby innych szkół, 
przeto powmlen nazywać się 

"Grom". Stefan Burczyk PQ­
wiedział jednak, że ta nazwa 
jest bardzo .głupia, bo gdy 
"Grom" zOl:\tanie przypadkowo 
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zgromiony przez inny klub, bę­
dzie wsypa i śmiech w całym 
mieście. 

- A jak byś ty chciał? -
wpadł rozgniewany Józek na. 
Stefana. 

- Ja myślę .. , "Jutrzenka", 
Czy nie ładnie? 

- Idź mi z "Jutrzenką", tY. 
semitofilo! - huknął nań Wa­
lek Słomiak. 

- Filol:'cmito - poprawił go 
prezes z dostojnym uśm iecherp.. 

-Wszystko jedno, jak to się 
nazywa. Semitofilo, czy femito­
siło, ale .,Jutrzenka" nazywa się . 
jakiś żydowski klub w Polsce, 
a my Żydami nie jesteśmy, 

I - Nie wiedziałem o tym -
I usura wiedliwił się Stefan. 

l
-Ty jeszcze dużo nie wiesz 

- za,kończył Józek tryumfują­
. co. 

l - A tY. jeszcze mniej, bo ra-
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chunki musi ci robić Jasia 
Pyrtkówlla. 

-Cicho, tu idzie o sprawę 
ważniejszą niż rachunki 
przerwał im prezes Franek Do­
pierała. 

Trzy dni trwały narady, aż 
wreszcie zgodozollo się na na­
zwę "P"t~'czka", którą wysunął 
prezes, Ulasactnił ją tym, że 
klub )1dzie walczył, a nie 10-
tykał się z innymi, a gdy s]Q 
czasem pptknie i przegra, to 
przynajmniej nie będzie śmie­
chu, \Ysz~ scy zg )ctzili się i by­
li zadowoleni, że mają tak mą­
drego i dowcipnego prezesa, 

'"Pot: 'czka" nie istniała jed­
nak długo, Pan piekarz Kamili­
ski sprzedał plac. na którym 
chłopcy grali, 'l nowy właści­
ciel J1awiózł nal'l cegły i zacząl 
budować dom, Innego placu nie 
było, chłorcy przenieśli się l:a 
łąki zn miastem, stąd jeunak 
przepc;c1ził ich sJ<ob: .. z, który 
pasł tam byulo z całego miasta, 
Chwycili siQ wiQc ostatniej de­
~ki ratunku i spróbowali szczę­
ścia na targowicy, I tam jed­
nak nie zagrzali na długo mie.i­
sca. zaraz bowiem drugiego 
dnia pilka w~'biła w r7.eźni r1wa 
okna i pmvQdrowala na . ~~w~~e 
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Płyniemy po cichej fali 
w lekkiej, sunącej łodzi. 
Czujemy teraz naprawcl~, 
jacy jesteśmy młodzi, 

Na srebrnej tacy wody 
łódka się n asza kołysze, 
I tylko pluskanie wioseł 
wkrada się w blogą ciszę· 

Z nieba oblewa nas słońce 
jasnymi, ciepłymi strugami. 
Czujemy teraz naprawdę, 
jaką moc w sercach mamy, 

Płyniemy coraz to dalej, 
wabieni nieznaną przygodą, 
Popatrz, jak słońce z nieba 
figlarnie igra z wodą, 

'Vokoło dalekie brzegi, 
a tuż, tuż, wodne przestrzenie, 
Popłyilmy dalej - gdzie wierzby 
chłodne rzucają cienie, 

Płyńmy po cichej fali 
w lekkiej, sunącej łodzi. 
Czujemy teraz naprawdę, 
jacy jesteśmy młodzi. 

Leonard Turkowski 

do biUl"ha pana dyrektora. 
Trzeba więc było "Potyczkę" 

rozwiązać, 

Smutny ten 10i! dotknął naj­
bardziej Franka Dopierałę, O­
gołocił swój album i dał wszyst­
kie oszczędności na piłkQ. h~' 
zostać prezesem, a teraz skoil'.. 
czyło się, Kombinował wi~c dłu­

go, gadał z tym i tamt~'m, aż 
wreszcie gruchnf,!lo w szkol€, 
że Franek założył l,luh gry w 
koszykówkr;, Z<H,'ody orJh~' wa" 
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,V kościele nie mógł się wca­
le modlić. Slmva pacierza ucie­
kały mu z pamięci. Przed oczy­
ma stała czerwona twarzyczka 
brata, z otwartymi ustami, 
spieczonymi gorączką; w u­
szach miał ciągle świst jego 
ciężkiego oddechu. 

-Panie Boże! - powtarzał. 

- Przecież ty wiesz! Przecież 
ja tego nie chciałem! Przecież 
ja tylko na parę dni! Panie Bo­
że, nie gniewaj się o to na 
mnie! Ja już teraz nie chcę, że­
by Pawełek chorował. Ja nie 
chcę żeby on umarł. Niech wy­
zdrowieje i niech już wi~cej nie 
Choruje . Obiecuję, że już nigdy 
nie będę go bił, ani szczypał i 
nie będę od niego więcej ucie­
kał na podwórze, Ty 11\0 n i ech 
nie umrze, tylko niech wyzdro­
wieje, 

Taki go żal przejął i taka li­
tość nad chorym braciszkiem, 
że nie mógł powstrzymfać łez, 
które dusiły go w gardle i pły-' 
nęły po twarzy, 

- Chodź, synku! - powie-

dział, nachylając się do ni~go 
ojciec, - Pan Bóg jest bardzo 
miłosierny, 

Piotr spojrzał !la ojca, Cz~, 
dom~' ślq się, jaki.. h) la jCIlf) 
modlitwa? 
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Przez cały dzien Piotr nie '''y­
szedł wcale na podwórko, cho­
ciaż mama sama mówiła do 
niego: 

- Idź, Piotruś, do kolegówl 
Pobaw się trochę! I tak tu nic 
nie pomożesz! 

Nie odszedł. Stał ciągle przy 
łóżku brata, wpatrywał się w 
niego i powtarzał uparcie swo­
ją dziwną, ale szczerą, ale z głę­
bi serca płynącą modlitwę· 

- P'lnie Boże Miłosiernyl 
Spraw, żeby Pawełek nie 
umarł, żeby wyzdrowiał, Już 
n igdy nie bQdę go bił, ani szczy­
pal, już nigdy nie będę mu ży­
czył, żeby zachorcwał. 

Wieczorem ojciec aż krzyk­
nąć na niego musiał, żeby się 
kładł spać. bo chciał przez całą 
noc CZUW.lĆ przy bracie, 

A na drugie dziell, gdy się 
rano obudził, zobacz~'ł, że ro­
dzice oboje spać się pokładli. W. 
izbie było cicho, 

- Jezus, Maria! - przebie­
gła mu przez gło,,'ę straszna. 
m~'śl - Pawełek w nocy umarł. 
Wys'{oczył z lóżka i podbiegł 

do brata, 
Pawełek leżał spokojnie, Nie 

był już taki czerwony i oddy­
chał rów11<' i cicho. Kamień 
spadł z serca Piotrowi. 

- Żyje! Będzie zdrów! Pa:l 
Bóg Miłosierny w~'słuchał mo­
jej modl itwy! 

Pawełek otworzył powoli oczy 
i spojrzał na Piotr::, Poznał go. 
Uśmicdlllqł się lekko, 

- Pawełku! zawołał 
Piotr radośnie - Wyzdrowie­
jesz! A ja już nigdy nie będę 
życzył ci rllol'ob: .. , I h~rl~ dla 
ciebie ZilW::'ZC burdzo l'!udzo 
dobry! \\'. .: .... 
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~. konia i z jękiem rzuciła !!IIę na kolana 
1eno 'M'aca..l nam rychło, woja obok swego łóżka., nad którym wisiał 

ku naj droższy I - całUjąc go w głOWę. obraz M. B. Częstochowskiej i 'Wzniósł­
mówiła stryjenka przez łzy, znaezę.c szy nań oczy zalane łzami - zaczę-
mu krzyż na crole. ła błagać: 

Ucałował jej ręce gorę.co i wstał, - Mateńko Boża! Kochana! To mo-
oglądając się za Hanię.. ja wina I Płakałam ... zobaczył i ... Prze-

Stała w kątku i ocierała łzy .. Zbli- .baczę mu... tylko mieJ go w 0l!iece ... 
żył się do niej prędko i głosem n&- Osłon swym płaszcMm! Będę Clę ko­
brzmiałym hamowanę. radości!) - za- chać jeszcze więcej, tylko niech on 
pytał: wróci... bo jakbyśmy tu żyli bez niego. 

- Ty płaczesz! Płaczesz za mną, Matuchno i Królowo nasza! 
Ha,nuś? 'Kochaniel Ukryła twarż W dłonie i łkała, mG-

Zapomniał się, chwycił ją. w ramio- dlą.c się całą swą czystą. duszQ. ... 
na i całując załzawione jej oczęta, «>- --' Hanuśl - ożwało się wołanie 
kręcił- się z nię. na pięcie dokoła, p«>- . matkI. 
stawił na ziemi i wybiegł w susach. Otarł,a oczy szybko i pobiegła do 
Za. chwilę gnał ku Błoniu, jak na izby l<uchenne.i, 
skrzydłach szczęścia.. - Zabierzmy się do roboty, dziec-

Biedna Hania drżąca i spłoniona '!; ko. Słonce już ku południowi idzie -
octami wbitymi VI ziemię - stała mówiła Dębiczowa, ocierając łzy. 
przez chwtlę VI miejscu, jak zamienio- Na widok łez matczynych - zap«>­
na w posąg żalu i wstydu. Potem jak mniała o wszystkim i tuląc siQ do 
spłoszona. ptaszyna wybiegła do swego niej, mówiła. z prośba w głosie: 
pokoju. Tam, wcisnąwszy się w kątek, - Dobrze. ma tenlto droga, ale pro-
skuliła się W nim i z.aczęła płakać rze- szę nie płakać,,, . taszek wr6ci •. , 
wnie: - Oby go Pan lłóg strzegł. - Spoj-

- Niedobry ... niedobry ... Jak mógł rzała ł~aw~>nli oCrll~'ma W dal ł dotlała: 
mi taką. ... krzyWdę ... wstyd ... - Jak ja - S~edł na wojnę. iak na wesele ja. 
tflraz ... Nigdy! nigdy IDU tego nie prze- kie. 
baczę ... A m6wił wczoraj ... przyrzekł, - Bo tei to nie ",łojna, matenIw. -
ze zastosuje się ... Niedobry .•. nie prze- OdbiOł' Niemcom bron i wrócą. na 
baczę ... - kwiliła żałośnie. pewno niedługo - pl>cieszała, cho~ by~ 

POO wpł)twem tej myśli oczy jej - Nie talt to łatwo p6tc\zie. ale zo-
- A jeśli on r.ginie? \ ła pelll'1 ubaw. . 

rozszerzyły się 'Prze~żeniem, przyci- bactymy, ct) Bog da. Posplesżmy się 
snęła rączki do serca. W wyobraźni jeno, bo lak \\'1'6 i to ćó'.asu, ani m)'· 
widziała już Staszka, spadającego z I śli ni b~d~i() o l'Qbode. 

Radosny powrót 
Błonie jeszcze spalo. Pusto i głUch!> 

bylo na ulicach, tylko W' rynku przed 
Mtuszem stały zaprzężone furgony 
niemieckie, około których żandarmi, 
urzędnicy i żołnierze niemieccy krzą­
tali się z pośpiechem, ładując różnej 
wielkości pakL . 

W roga.ch rynku, li. wylotów ulic 
stały czujne straże i oglę.dająo się co 
chwila na. furgony, oczekiwały z nie­
(!fetpliwościl) koll.ca przygotowań. 

Wreszcie jeden ze starszych, ścią­
gnąwszy gestem rożkazu posterunki, 
gestem r6wnież rozkaza.ł zająć im 
miejsca na furgonach 1 ruszać kłusem. 

W teł' samej chwili rozległ się tę­
tent ga opujących koni. Prżerażeni 
Nien1cy chwycili z.a' broń i, smagając 
biczami Swe konie, starali się umknąć, 
ale Lanowiecki oddział wpadł już na 
rynek, jak burza i z :nastawionymi 
karabinami otoczył zwa.rtym pierś-cie­
niem furgony woł.a.ję.c: 

- Stójl 

Niemcom V\fypadla broń z rąk. Za­
trz~tmali sIę pobladli l wycj~gnęli z 
pośpiechem ręce w górę, bełgocząc: 

- 'pardon I Pardon! 
W oknach domów pojawiły się za­

ciekawione głowy i zaczęło robić się 
zbiegowisko. 

Staszek wysunął się na czoło i rzu­
cił ostry rozkaz z odpowiednim ru­
chem szabli: 

- Na ziemię! 
Nie opuszczając rąk, spełnili roz­

kaz z pośpiechem. 
- Złożyć bron! 
Złożyli czym prędzej na jeden sws 

i czekali dalej z wyciągniętymi pod­
danczo rękami, łypiąc wylęknionymi 
oczyma. 

Staszek oddal bron pod straż jed­
nemu tI chłopców i zwrócił się znowu 
do Niemców z surowym błyskiem w 
oczach: 

- Opróżnić furgony I 
W minutę wszystkie paczki znała-

zły si~ na bruku, tworzoe olbrzymi 
stos. 

Staszek dał znak. Paru chłopców 
zsiadło z koni i razem z nim zbliżyli 
się do paczek. 

- Odpakować I - rozkazał znowu 
Niemcom. 

Pobledli jeszcze bardziej i trzęsą­
cymi rękoma, ale sprawnie i cicho 
spełnili rozkaz. 

'\V pakach znajdowały się: amuni­
cja, materiały wybuchOWe, mundury, 

::-' 

- Stój! 

teru wszyscy rzucili mu sIę «10 kol&'1le 
- Laski! ... panie! . 
~ Daruj nam życie tylkol . 
- Laski I.- - błagali z obłąkań. 

czym strachem. w oczach. 
- Staćl - cofnę.ł się Staszek ze 

wstrętem, a kiedy ci trwali milcząco 
na kolanach, odwrócił głowę ku ~o~~ 
jeżdżającym furgonom i rozloo.zał J~n,. 
com: 

- Siadać i precz! - wskazał im 
szablą furgony. 

.. , 

• 

.aparafy ł lIbrania przeciwga:wwe, sk6- Zerwali się, ale nIe wIerzyli Jesz­
ry, upl'z~ta. siodła. Potem zapasy ży- cze, patrząc mu w oczy z niewolniczą. 
wności, moc trunków alkoholowych. pokorą: . 
księgi, akta, plany, mapy, obrazy olej- - Siadać i precz! - powt6rzył jak 
ne, wartościowe n.aczynia stołowe - cięcie szablę. .. 
srtlbro, porcelana; wiele kosztowności Zrozumieli wreszcie i jeden przez 
jUbilerskich i kOŚCielnych. drugiego zaczęli gra.molić się na fur-

Staszek patrzył na to wszystko z gony. 
groźnie zmarszczonym czołem i zwró- Staszek patrzył na to z wyraźnym 
cil się do swoich: obrzydzeniem i rzucił przez tęby: 

- Zrewidować każdego! - Tchórze, rabusie! 
Znaleziono jeszcze inne papiery Dopiero kiedy znikli mu z oczu -

wojskowe, kosztowności, pieniądze w rozjaśnił się, spojrzał po zebranym 
złocie i sporo granat6w ręcznych. tłumie i zawołał wielkim głosem: 

Wzrok' Staszka stał się bardziej - Niech. żyje wolna. i niepodległa 
groźny. - Niemcy stali bez śladów Polska! 
krwi w twarzach, niektórym śmiertel- - Niech żyje! Niech żyjel Niech 
ny pot ściekał z czoła. żyje! 

Z wyraż~m niewypowiedzianej po- - "Jeszcze Polska nie zgInęła"!... 
gardy odwrócił od nich oczy i pod- - zaintonował ktoś i wnet z piersi tłu­
szedł do Jędrka. mu wybuchnął tryumfują.co hymn 

-. Podprowadzić dwa furgony -I wolności i radości, przerywany łzami' 
rzekł cicho. starców i szlochem kobiet. 

Niemcy sądzili, że wydał rozkaz . . . 
rozstrzelania ich i najpierw jeden, po- (ClI~.g dalszy nastą.pI). 

2, b 
· zupełną ruinę· I w takiej ćhwili zja- i prawdziwa. Morski uważał młodego 

a cu' z e Wf ny wla mu się niespodzianie pomoc. Mło- artystę za ideał prawości i szlachGtno-
. dy, zaledwie 21 lat ma.iący człowiek, ści. O przeszłości nie wspominali ni-

przyszedł do niego z pl"()śbą, aby mu gdy. Wiedział tylko jedno, że w życiu 
powierzył rolę chorego aktora. Powie- Andrzeja jest jakaś tajemnica, jakaś 

Powieść sensacyjna dział zaraz, że wystQpował dotąd tyl- tragedia, która mu raczej zaszczyt, niż 
ko na amatorskich scenach, że zna ujmę przynosi. 

6) l że wit!lkie zmiany wywoł,a6 VI życiu rolę chorego aktora i że sam zamlerza Dziś Morski po r·az pierwszy zanie-
pot~n'1 zmarszozył brwi, jak gdyby Andrzaja. Dziwne pr~eczucie jakiegoś zostać artystą dramatycznym. polwił si~ ogłoszeniem w gazecie. My-

się sam na siebie gniewał i il!wr6cił l'Iię nieszczęścia zblldl'Jiło się w sercu sta- Morski nie dowierzał mu wpraw- ślał też, ze ma prawo tym r,azem po­
szybko w boczną. uliczkę, wodącą do rego reż)~śera; zdawało mu się, że to dzie, lecz .iak ton/},cy brzytwy się ruszyć tę kwestię; ogłoszenie bowiem 
teatru. nieszczQście wisi nad głową artysty, chwyta, tak on zgodził się na prOŚbę odnoelło się do roliu, kiedy Andrzej 

Wysoki, wytworny w ruchach, nie kt6r~go znał od lat dziesięciu. nieznanego młodzienca. Zawołał aldo- należał już do jego trupy. 
miał twarzy klasycznie pięknej, lecz I zamiast uważać na grę aktorów, rów na próbę i był od razu zachwyco- O tym wszystkim myślał teraz sta­
wyraz ni~zwykłe.i inteligencji, dobro- przeniósł się myślą w oWQ. daleką ny grą młodego kandydata lia scenę. ry reżyser. Nagle podniósł głowę i 
ci i szlachetności serca czynił ją. bar- przes~łośćl Pomał jego talent niepospOlity, toteż zmarszczył gniewnie czoło; wszakże 
dzo pociągającą. i sympatyczną· B~tł on wtenczas dyrektorem wę- postanowił natyChmiast przyjąć go do panna BoIska. już się po raz trzeci 

Dzwonek, zapowiadający rozpoczę- drowneJ trupy, która zatrzymała się swej trupy. PUbliczn{)Ść oklaskiwała omyliła! I teraz stał się znowu reży­
cie się próby, rozległ się Już w gmachu na. peWIen czaS w jednym z Dliast pro- artystę, Morski zaś promieniał naj- serem, pełniącym sumiennie swoje 0-
teatralnym. Młody mężczyzna wbiegł incj()nalnych. Bogata okolica zdawa- wyższą radością. bowiązki. Zganił dos~rć ostro aktorkę 
szybko na scenę, na której wszyscy ła się żapewnłć pO\ odMnie. - MorRki Na.r.ajutrz zawarli obydwaj urno- i kazał jej powtórzyć rolę i udzielił 
artyści byli już zgromadzeni. Stary tapłacH wi~c znacznI). ~umę za wyna- wę. Pr7.ed podpi~.anif'm kontraktu jej potr:1.C'hnych rad i wsku7.ówek. . 
reżyser Morski spojrzał z niepolwjem j.ęde sali i na pierwsze przedstawienie zapytał !\forski młodr.ieńca o prz~ Zaraz po próbie zbliżył się do An-
na wchodzącego, lecz pogodna twarz naznaczył ulubionę. wówczas tragedię sr.łoś6 jego i rodzinę. Dowiedział się, drzej.a. i rzekł: 
artysty żadnego nie zdra.dzał,o, '7rtl- "Miłosierdzie", mając nadZieję, że sam 7.~ Andrzej Ormiński Jest sa.m na świe- - Masz CZM! Chciałbym ż tobą 
szenia. tytUł Już aciągnie licznl;l publicznoSć. cie, że z nikim nie łę.czą. go ani węzły pomówić. 

- Nie czytał jeszcze tego ogłosl'-e- Oc~ekiwanla nie zaWiodły go, bilety krwi ani przyjaźni. Z wyjaśnień mo- - Owszem, chQtniel O cóż to cho-
nia - pomyślał zadOWOlony - a jei:eli rozkupiono SZYbko, n.a nieszczęści.e żna było wyczuć, że młodzieniec nie dzl T 
czytał, to nie musi to być nic waZne- jednllk artysta., maj/łcy grać rolo gł6- życzy sobie dalszych pod tym wzglę- - Chciałeś wr6cić do domu? 
go! wną. uległ w sam dzień przedstawie- dem pytan, Morski umilkł - pl'Zecżu- - Tak, ale jeżeli wolisz, możemy 

'Vobec serdecznej przyjaźni i sza- nla. smutnemu wypadkowi, z powodu wał bowiem z delikatnością prawdzi- się przejść! Powietrze prześliczne a. 
cunku, jaki Morski miał dla Andrzeja kt6l'ego dalej wrstępować nie mógł. wego dżentelmena, że kryje się tu ja- powinniśmy trocha odetchnę.ć po P;'Ć'­
Orn1illskiego, nie mogła mu być prż~ Morski był VI rozpacz)'. Zwrot Pie-l kaś tajemnica. I' bie w dusznej sali. T~'ltr jest rzecżv­
szlość artysty zupełnie obca. Wtajem~ niędr.y Z~ b. Bety, Mpł.acenie salI. Wy'- Od te~o czasu upłynęło ażieslęć lat wiście możliwy tylko prży wieczQl'-
"iczony w rozmaite jego osobiste tlatki za ogłoszenie. afisze i reklamy, MiędzY' Morskim a Andrz~Jem zawią- nym nświetleniu. . 
!lprawy, wiedział, że ogłQszenie to mo- wszystko mogło go przyprowadzić o zała. się twoImi. przyjaźń szczera ' LCiąg dalszy nastą.pi) . 
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Największy wulkan liczy 4170 m - Lawa, posuwająca się z szybkością 32 metrów dziennie, groziła zniszczeniem 
zakładów wodociągowych - lamy, nad którymi pracować będzie 600 ludzi ~zez dwa lata, kosztować będą 

&00000 dolarów 
Wśród dużej ilości szczątków lądu w 

,ostaci wysp oceanicznych, położonych 
pomiędzy Azją, Australią i Ameryka" do 
najbardz\ej wUlkanicznych należą wyspy 
hawajsld6-, Swoje powstanie zawdzięcza­
ją wybuchom wulkanicznym, które 

wyrzuciły Je na powierzch.nlę morza 

losów Hereulanum I Pompel, niemniej 
był to tylko półśrodek, ponieważ swój ra­
tunek Hilo zawdzięcza głównie wytej 
wspomnianym naturalnym tamom z lawy, 
które jedynie zdołały się oprzeć niebywa­
łej sile nadciągającej nowej ławy. Stąd 

tet powstał ~gantyczny 
plan zbndowanla nowych tam ze 

stareJ lawy, 
które by skierowały nowe fale ławy we­
dług z góry ułożonego planu oraz zatrzy­
mywały przed lVatnymi punktamL Tamy 

te będą wysokie od ł do 6 metrów i zoet... 
~ zbudowane u. stóp wulkanu Mauna 
Loa nad brzegami n;ekl Wailuku oraz ~ 
nizinach, okalających Hilo. Pracować nat 
tym będzie 600 ludzi przez dwa lata. -
Koszt budowy pochłonie 600.000 dolarów. 

z '00ł metr6w głębokoścI, 
II. nadto do 5000 metrów ponad poziom 
morza. Do dnia dzisiejszego wnętrze glo­
l;>u zietylskiego nie uspokoiło się, wyrzuca­
Jąc ze siebie stale lawę i ogień przez wul­
kany, z których największy i stale czyn­
ny Mauna Loa liczy 4.170 m wysokości, 
mniej czynny, a prawie wygasły Mauna 
Rea - 4.210 m, inne jak: Kohala, Hu­
ala lai, Kitauea, spoczywają widocznie po­
słusznie bogini ognia, Pele, która według 
fabuŁy krajowców obrała sobie w tej 
chwili główną siedzibę w Mauna Loa. 

tisly gończe na falach eleru 
Jak pracuje międzynarodowa słuHla poncyJna 

Ponieważ wyspy hawajskie odgrywaj" 
niezmiernie ważną rolę dla Stanów Zje­
dnoczonych Am.eryki Północ~j na ocea­
nie Wielkim, rząd amerykański zbudował 
w pobliżu krateru Mauna Loa stację ob­
s.erwacyjną stale czynną, która poza nor­
malną czynnością obserwacyjną, prowa­
dzi szereg zasadniczych prac, zmien;ają­
cych do ustalenia w jaki sposób można 
się będzie przeciwstawić temu tak grot­
nemu i niszczycielskiemu żywiołowi. 

Stynny na caty świat wulkanolog, dr 
T. A. Jaggar, który od roku 1920 jest kie­
rownikiem wspomnianej stacji, ustalił, te 

po ostatnim wybuchu w r. 1935 
wulkanu Kilauea stał się on nieczyn-

nym, 
wobec czego niebezpieczeństwo, jakie gro­
ziło głównemu miastu na wyspie Hilo, 
z tej strony w tej chwili już nie grozi, jak 
to mialo miejsce w roku 1881, kiedy to 
jeszcze Bilo liczyło zaledwie kilkaset 
mieszkańców. Obecnie lIilo jest głównym 
portem-bazą dla hydroplanów i floty wo­
jennej U. S. A., 

liczy ponad 20.600 mieszkańców 
i stanowi wa~ny ośrodek życia handlowe­
go i przemysłowego Hawajów. Stąd też 
usilowania rzqdu U. S. A., aby zabezpie­
czyć ten wainy punkt przede wszystkim 
przed działalnością Ma una Loa, którego 
wybuch w listopadzie 1935 roku 
byłby zniszczył zakłady wodociągowe 

Bilo, 
poło~one nad rzeką Wailuku, ponieważ 
lawa, posuwająca się z szybkością 32 ki­
lometrów dziennie, zatrzymała się prawie 
na kilka metrów przed tymi zakładami, 
naturalnie niszcząc po drodze wszystko 
doszczętnie. 

Lecz WÓwczas już okazalo się, eo było 
przyczynt\ zatrzymania się· niszczyciel­
skiego pochodu lawy. Oto 

zatrzymały JII stare, zastygłe zwały 
lawy 

z poprzednich wybuchów. Dr Jaggar na­
tychmiast zaj~l się tym wartościowym 
faktem. 

Zastosowano wprawdzie między Botym 
Narodzeniem a Nowym Rokiem 1935/36 
nowy sposób skierowania płynącej lawy 
w innym kierunku, przez 

stworzenie leJ6w od bomb, rzucanych 
z samolotów, 

co do pewnego stopnia .uratowało Hilo od 

Policyjna słu~ba iskrowa jest niesły­
chanie ważną bronią w walce z międzyna­
rodową przestępczością. Ona to sprawia, 
te w licznych wypadkach udaje się ująć 
zbrOdniarzy w niezwykle krótkim czasie. 

Gdzieś na świecie popełniono zbrodnię. 
Zbr.odniarz miał szczęście, udało mu się 

zbiec, zanim przybyła policjlL Uciekł on s& 
granicę, w nadziei, te tam będzie bezpiecz­
nym przed pościgiem policji. Wszystko 
dotąd w porządku, oczywiście dla zbrod­
niarza. Nikt go nie poznał. Miesza się 
więc z tłumem wielkiego miasta, jak gdy­
by miał zupełnie czyste sumienie. At. tu 

OT»' ARCIE OPERY NA WOLl\'~.l POJł'IETRZU 

Mussolini dol,onal otwarcia olbrzymiej opery na terenach dawnych laźni rzym­
skich KarakalU. Na przedstawienie inauguracyjne wybrano operę "Giocondę". 

Olbrzymia widownia opery pomieścić może do 40000 ludzi. 

Chrzty trędowatego misjonarza 
Nawrócenie chorego, który ~ywil głęboką nienawiść do ha-

tolicy*mu 
. Misjon~rzem, który nabawił. się trądu, I cyzm. Z uśmiechem na ustach opowiada 
Jest. o .. LeJ?une. .Od 29 w.rześma 1936 r: o. Lejeune, te neofita jego jest obecnie 
znajdUje ~u:. on Jako 'pacJent w. Ma~og,:u głębiej przekonany o prawdziwości wiary 
(wyspy .Fldżl). Oczyw~sta, ~e op!ekuJe ~lę katolickiej, niż gdyby się był nauczył 
dUszamI współtowarzyszy medolL W CH\- summy św. Tomasza. Stąd opiera się tet 
gu roku z calą stanowczością wszelkim sugestiom 

przy"otował około 38 trędowatych. idącym od anglikanów, którzy pragną go 
Dwunastu innych ochrzcił na WielkanQc "nawrócić". ~awrócenie. je~o pociągnie 
1937 r. Trędownia w Makogai licząca 568 prawdopodobme konwerSję mnych. 
trędowatych przedstawia istną, mozaikę 
narodowościową, • Są tam przedstawiciele 
20 narodów. P "N TE Wśród neofitów o. Lejeune'& znajduje .ć.A. J.lINIS R SKACZE 
się mieszkaniec wyspy Samoa. Wraz z 
mikrobem trą.du przywiózł do Makogai 
głęboko zakorzenioną nienawiść do kato­
licyzmu. Nawrócenie jego jest nader cie­
kawe: 

Miał dwa sny. W pierwszym widział 
dwumasztowiec, który zawinął do portu 
Makogai. Na żaglu widniał obraz Najśw. 
Marii Panny. W drugim śnie podziwiał 
piękny ogród. Kiedy się dowiadywał o 
właścicela ogrodu. otrzymał odpowiedź: 
"Ogród ten należy do króla Anglii, lecz 
urządził go papie;f'. Obudziwszy się do- I .... 
szedł do wniosku. że r 

w angllkaniźmie kr6l Jest Intruzem. 
Wobec tego postanowił przyjąć kato li-

Milioner hinduski 
W Kalkucie (Indie) przed tamtejszym 

sądem odwoławczym zakończył się nieco­
dzienny proces, w którym wielokrotny mi­
lioner, oskarżony o syr,.tematyczl1ll, kra­
dzież prąciu elektrycznego, skazany został 
na rok więzienia. 

następuje coś nl~spodziewanego. Nagh 
ktoś kładzie rękę na jego rami6Diu i W'1'" 
mienia jego nazwisko. Znajomy, któJ'YI 
przypadkiem bawi w tym samym mieście!, ° nie, to urzędnik policji kryminalnej, -
który go wzywa, by udał się z nim do naj­
bliższego komisariatu policyjnego. Jakże 
się to stało tak szybko? Ot, pOPl'08tu. -. 
międzynarodowa słutba iskrowa w OBtat­
nim swym sprawozdaniu podała dokładny 
rysopis zbrodniarza i zażą,dała jego uję­
cia. 

Międzynarodowa pOlicyjna rozgłośnia: 
iskrowa należy do wielkiej organizacji, -
zwanej międzynarodową, kryminalno poU .. 
cyjną komiSją, której zadaniem jest zwal­
czanie przestępczości. Główna. centralna. 
rozgłośnia znajduje się w Berlinie. Co 8 
godzin M. K. P. K. przesyła do poszcze­
gólnych stacyj państw członkowskich 
szczegóło~e sprawozdanie o wydarzeniach 
od ostatniej transmisji Dzisiaj jut. pra­
wie wszysstkie państwa Europy naletą, do 
M. K. P. -K. Ich stacje nadawcze policyjne 
pozostają w stałym kontakcie I central", 
berlińską.. Ona tet. podaje dalej nadcho­
dzące z poszczególnych państw telegramy 
iskrowe. Budapeszt tą,da połączenia z 
Bruksela, z powodu wielkiej kradzieży bi­
żuterii, Warszawa prosi Wiedeil o ujęcie 
oszusta, który podobno zatrzymał się w 
jednym z hoteli wiedeńskich. Zurych w 
sprawie morderstwa zwraca lIię do dy­
rekcji policji w Paryżu. Sprawy służbo­
we, k~6rych ~ala~~ie?ie dawniej wyma_ 
gało kIjku dm, dZISIaj pny pomocy radia 
pOlicyjnego załatwia się w kilku godzi­
nach. 

W ten spos'ób bezustanna. walka świata 
zbr?dniczego z policj" rozstrzygnięta zo­
staJe na korzyść policji za pomocl\, najno­
wocześniejszych środków technicznych. _ 
Najszybsza i najśmielsza ucieczka nie wie­
le pom?że: Policyjna ~łużba iskrowa ])O­
stara SIę JUŻ poprzedDlO o odpowiednie 
przywi tanie zbrodniarza. ·(Kk>. 

Z taczką po zak-upy 
:w Szwajcarii wehodsi w swyczaj Uły­

wanie taczek przy robieniu większyeh za­
kupów gospodarskich. Zrobione sI\, one II 
wikliny lub słomy, podobnie jak nasze ko­
szyki i zaopatrzone w rączki, a u góry; 
zamknięte. PomYSłowy ten wynalazek ~ 
kazał się bardzo praktyczny w utyciu, ~ 
też co rano widzi się długie Bznury pail. 
które z lekkimi i pakownymi taczkami u­
dają się na rynek i be,; żadnego zmęcze­
nia przywotą, do domu powatne ilości nie.. 
zbędnych przedmiotów. 

Kradzież prądu rozpoczęła się w r. 1925, 
w roku 1936 straty prądu w elektrowni 
stały się tak znaczne. ~e dyrekcja jej zmu­

IV X01cym Or{(,flnie W Stanach Zjedno- szona została do powierzenia trzem spe­
czonych Il'ylJ71clzl strajk l.ierowców sa- cjalistom wyśledzenia sprawcy naduży­
mor/lOd6w ciężarowych. Przeciwnicy ci~. Po ~ł\lższych p~l<zllkiwaniach zdoła.Ii 
dn,6ch zwalczających się związków za- om ust~hć, ~e kradzJe~ prądu odbywa. ~!lę 
wodou'ych uź1/wali nie tylko SłÓW"" w grupIe dO?lÓW, wśród ktol'ych był k.lDo-

t ~ 

T .., .', h d' teatr oraz klika sklepów j restauracYJ. 
1\ a zdJP,cl1l ,cterou; cy sa"?'l0c o ~u~~ wy- Domy te były własnością jednego z naj-
P:01l'odzalą z placu b~JU słr!1~taJącego bogatszych obywateli Kalkuty, który po­
szę kolegę, który odnt6sl częzką ranę sługując s~ fałszywie działaiacymi liczni-

postrzałową. karni pkradał elektrowmę. 

~~w, _ ,_, 

W obecnośc,M?!:ssoliniego od?y,lY się na rzp"?'l'skirn stadionie zawody sportowe 
sekretarzy. partu /aszystowsheJ. Do lru rlmeJszych konkurencyj sportowych na­
l('żaly m. 1. skoJu przez płonq,ce kolo al bo przez rząd ba.qTletów. TV z01/'orloch 
wziął udział także sekretarz generalny partii min. Staracce) którego wid::.imll 

skaczaceao vrzez '!J1011.J1.Ca obrec:l.. 




